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Korzystając z chwilowego pobytu w Krako- 
Wie głównego ciyiektora centrali Keren Haje- 
'•todu w Jerozolimie; dra Hantkcgo, jednego z 
najlepszych i najbardziej zasłużonych przy­
wódców naszego ruchu, zwróciliśmy się do nie­
go z  prośbą o udzielenie nam swych cennych 
uwag co do obecnej sytuacji w ruchu sjonisty- 
cznym i w Palestynie. Dr. Hantke oświadczył
nam:

— Jak ogólnie wiadomo, kryzys bezrobocia 
na szczęście minął. Ofiary .były ciężkie, ale 
ostatecznie znośne, bo w rezultacie bczba ree­
migrantów tylko nieznacznie zmniejszyła s:an 
ludności żydowskiej w kraju. Życ!e jest jeszcze j 
dla wielu ciężkie, ale gdyby naszym celem nie . 
bjdo nic innego, jak tylko konsolidacja żyjące­
go dzisiaj w Palestynie jiszuwu żydowskiego, i  
W Ilości 150—160,000 dusz, to moglibyśmy być 
zadowoleni. Miniony kryzys był w gruncie rzc- j 
czy ty lk ł kryzysem epoki dojrzewania, u więc ! 
naturalnem zjawiskiem w okresie burzliwego j 
rozwoju. Teraz jednak jest naszym obowiąz- | 
kiem stworzenie nowych środków dla nowej i j 
silnej ajjn. Jeśliby się nam otóż to nasze zaaa- ! 
nie nie udało, to wówczas stanęl:byśmv istotnie | 
przed prawdziwym kryzysem, który faktycznie 
zagrażałby naszej sprawie. To niebezpieczen- 1 
stwo, mojem zdaniem, nie istnieje, ponieważ 
Keren Hajesod w pierwszych ośmiu lalach j 
swego istnienia położył fundament pod dalsze j 
możliwości zyskiwania funduszów dla Palesty- I 
nv tak, że należy tylko po tej drodze kroczyć | 
dalej i ilościowo zwiększać nasze wysiłki. Kon- j 
ferencja niesjonistów w Nowym Jorku nie przy 
niosła jeszcze nic definitywnego, jej uchwały j 
jednak, a zwłaszcza powołanie komisji złozo- j 
nej z siedmiu członków, która ma natychmiast 
przystąpić do pracy i posiada daleko idące peł­
nomocnictwa, dowodzą, że konferencji tej, któ­
ra  składała się z kilkuset osób chodziło poważ­
nie o współpracę z sjonistami na polu palestyń 
skiem. Także lojalny rtosunek tej konferencji 
do uchwał naszego A. C. każe spodziewać s ę 
ostatecznego pozytywnego rezultatu. Z tego na­
turalnie nie wynika, i niechaj nikt nie oddaje 
s>ę podobnym złudzeniom, iż gotowość niesjom 
stów do współpracy ? nami ułatwi nam nasze 
zadania w przyszłości. Z rozwojem żydowskie i 
Palestyny rośnie też suma kapitałów i poty­
czek, których rozwijająca ś*ę żcdowska s-fe- 
dżiba narodowa koniecznie potrzebuje. My sjo 
niści spełń my j<_dnak zadania te z większym 
spokojem wewnętrznym, a co zatem idzife i z 
większą siłą i wydajnością, jeśli będziemy wi­
dzieć poza sobą poważne żydowskie sdy, goto­
we do współpracy i współpracujące z naszym 
ruchem.

— A najbliższe prace w Palcstyn,e?
— Nowa alija postawi nas naturalnie przed 

ciężkim problemem natury gospodarczej. Po­
wiadają wszyscy, że hledy czwartej ahji m u­
szą być obecnie unikmęle. Ale tu jeszcze m a­
ło. Trzeba pamiętać że pozytywne czyny zaw­
sze zawiera ja w sobie z natury rzeczy prńiir 
niejednych błędów. Nal^fcy się atoli spodz e-

wać, że pomyślny rozwój plantacyj i doświad­
czenia nabyte przez na? w ostatnich dziesięciu 
latacl: w dziedzinie rolnictwa -cłopi/mogą nam 
do skutecznego i pomyślnego rozwiązania cze­
kających nas zagadnień. Mamy nadzieję, Ze 
brakowi kapitału dla sfer gospodarczych zdo­
łamy zaradzić przez długoterminowe pożyczki, 
i że uda się nam zwłaszcza ożywić także rynek 
budowlany. Ani w Tel-Awiwie ani w Jerozoli­
mie niema dzisiaj próżnych mieszkań.

— Jaki jest Cel Pańskiej podróży w Europie7
— Oba; dyrektorzy Keren Hajesodu — Leib 

Jaffe i ia — pozostali po posiedzeniu A. C. te­
raz w Europie, aby przygotować kampanję zi­
mową Keren Hajesodu i brać w niej o ile moż­
ności osobiście udział. Rozbicie państwowe w 
Europie, a także i rozbicie na piowincje, jak 
w Polsce i Rumunji, utrudnia naszą pracę. Ma 
my jednak nadzieję, żą w bieżącym roku.uda 
nam się w kraju o największej ludności żydów 
skiej w Europie — w Polsce — wciągnąć ży- 
doslwo silniej W rytm pracy dla Keren Hajeso 
du, J offe Poświęcił się specjalnie tej pracy. 
Dnia 4. listopada rozpoczyna się konferencja 
Keren Hajesodu we Warszawie. Przywiązuje­

my dc niej duże nadzieje i liczymy na znaczny 
wzrost działalności na rzecz Keren Hajesodu 
w Polsce. Taki sam cel posiada pod óż pułk. 
Wedgwooda do Rumunji, która go zaprowadzi 
do Wszystkich prowineyj rumuńskich. Znakoi 
miity i serdeczny nasz przyjaciel pułk. Wed-* 
gwood, jak. wiadomo, wprywowy polityk an-< 
gielski, członek Labour Party będzie przema 
wiał w Bukareszcie w K^zyn'ewie, w Czerń iow 
cacb, Cluj, Temeszwarze i Jassach. Rumun ja 
stoi na polu Keren Hajesodu na czele państw’ 
europejskich. Poprzedniego roku Prowadził 
tam kampanję osobiście prezydent Weizmann. 
Sama stara Rumun ja  z 250.000 ludności żydów 
skiiej dawała w ostatnich latach, go odliczeniu 
wszystkich kosztów, rocznie około 15.000 fun­
tów na Keren Hajesod. Pułkownik Wedgwoo? 
bawił ostatnio w Niemczech, gdzi© z wielkim 
sukcesem wystąpił w  głównych miastach Rze­
szy. W styczniu 1929 będzie prawdopodobnie 
pułk. Wedgwood w Polsce.

Dr. Hantke kończy swe wyjaśnienia:
— Praca dla Palestyny nie jest łatwa. N»e 

jest rzeczą łatwą ani przygotowanie odpowiedział 
nych ludzi, ani stworzenie potrzebnych kaptta-* 
łów. Jeśli jednak my, sjoniśoi, zawsze bęozie-- 
my mieli przed oczyma — co nie wszędzie nie­
stety da się skonstatować, — Iż Palestyna mus 
stać w centrum całej naszej pracy żydowskie]* 
to cel nasz osiągniemy. Dobra wola w  tym łae-i 
runku w żydostwie istnieje. ’ (b)

.Zeppelin" szybuje ku wybrzeżomIrtandji
Nowy Jork. 31. 10. PAT. Według otrzyma­

ny cli tutaj w.adomośc* ze statku holenderskiego 
„Wcsierdyk**, statek ten o godz. 0.15 wedtug 
czasu Greenwich widział „Zeppelina** przelatu­
jącego w miejscu, znajdującem się pod 48 stop. 
47 min. szerokości północnej i 22 stop. 3 min.

dług- zachodniej. Miejsce to znajduje się maki; 
więcej o 1.000 km. na zachód od poludmowo-za 
chodniego w ybrzeża Irlandii. „Zeppelin* ksero­
wał się na południowy wschód przy w ietia  
północnym i dobrej pogodzie.

WyroU uwalnia isscy w  pro­
cesie ulussmatna

(Telegram własny „Nowego Dziennika'*)
Berlin. 31. 10. W procesie przeciwko abitu­

rientowi Hussinanowi w Essen, oskarżonemu 
o zamordowanie swego kolegi Daubego, w y­
głosił prokurator mowę, w której cołnął oskar 
zeisie o mord i zażądał ukarania za zabójstwo. 
Prokurator zażądał osiem lat ciężkiego więzie 
uia wraz z-utratą wszelkich praw na Drzeciąg 
10 lat. Obrońca nazwał w swej obronie pro­
ces obecny — procesem możliwości, ponieważ 
przewód sądowy nie wykazał żadnych bezpo­
średnich dowodów winy. oskarżonego. Po kró 
tkicj naradzie ogłosił przewodniczący trybu­
nału wyrok uwalniający. W  motywach podał 
przewodniczący, że sąd n.ic nabrał przekona­
nia, ani o winię,, ani o niewinności oskarżone­
go, którego wobec braku dowodów musiano 
uwolnić.

Konferencja ambasadora rzessy 
z Bri '< g'em  - Poincair*em

Paryż, 31 10 PAT. Jak donosi Biuro W o. 
fa, ambasador niemiecki w Paryżu vou Hoesch 
odbył wczoraj jednogodzinną konferencję z nu 
nislrem Briandępi. W przebiegu rozmowy pod­

jęto wymianę myśli co do utworzenia Kuiińffp 
ekspertów, uchwalonej w Genewie Ambasador! 
v. Hoesch pi zyjęty będzie we środę Przez pre- 
irje ra  Poinoarego.

Paryż 31 10 PAT. „Excelsior“ donosi, że am 
basador niemiecki von Hoesch, który zakomu 
nikował wczoraj Briandowi punkt widzenia 
Rzeszy w sprawie komisji rzeczoznawców, od­
będzie dziś rozmowę z premjerem Poin^arein.

Rewizja procesu autonomistdw 
alzackich?

Paryż 31 10 PAT. „L*Oenvre“ donosi, że a l­
zaccy autonońjiści R >sise i Rickliń domagać się 
będą rewizji swego procesu.

Groźba lokautu w niemieckim 
przemyśle metalurgicznym

Beilhn 31 10 PAT, Rokowania, prowadzone 
w mmislerstwie p**acy celem zażegnania groź­
by wybuchu lokaulu w przemyśle żelaznym 
północno-zachodnich Niemiec, nie dały w cią­
gu dnia wczorajszego żadnych wyników, wo­
bec czego rokowania te toczyły się przez catą 
noc z wiórku na środę. W ciągu dnia dzisiej­
szego oczekiwana jest wiadomość w lej i?i*- 
wie. '
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Otwarcie sesji budżetowej Sejmu
E x p cse  m inistra sk arbu . — W n iosek  k lu bu  B. B. w i p r :w ie  zm iany

K onstytucji.
(Telefo-nem od naszego korespondenta)

W raienia ogólne
Warszawa 31 10 (Sin) Mimo, że pierwsze 

posiedzenie Sejmu odbyło się po cztero miesię- 
cznej przerwie, nastrój, jaki panował w kulua­
rach i na -ali obrad w niczem nie przypominał 
uroczystego otwarcia sesji sejmowej. Przede- 
wszystkiem zaś „sensacyj" żadnych nie było. 
Zwracała uwagę nieobecność posłów należą­
cych do PPS. — dawnej frakcji rewolucyjnej, 
oraz sympatyka „frakcji" w rządzie, ministra 
Moraczewsidego. Pozatem zjawił się całjr rząd 
,w komplecie z premjerem Bardem na czele. 
Nie dziwiła nikogo oczywiście nieobecność mar 
szalka Piłsudskiego.

Poza tem zdarzeniem dnia było zapowiedzią 
be już przez nas wczoraj przemówienie mini­
stra Czechowicza oraz wniosek klubu B. B. W. 
R. o zmianę Konstytucji. Minister Czeehowicz 
energicznie zapewnił, że sytuacja gospodarcza 
w państwie jest dobra, że walucie nic nie grozt. 
że są również warunki dBa dalszych kredytów 
w  Ameryce. Szczególne znaczenie ma zapo­
wiedź ministra Czechowicza, że podalek obro­
towy będzie obniżony.

Co się tyczy wnizsku bloku rządowego w 
fcprawśe zmiany Konstytucji, naznaczyć należ)', 
te  wniosek zmierza jedynie do wzmocnienia

władzy Prezydenta, że więc z w ie lk ie j chmury 
powstał mały deszcz i że widocznie klub P>. B. 
zamierza przeprowadzić zmianę Konstytucji 
„na raty". —

W nastroju ospałym zakończyło się dzisiej­
sze posiedzenie. Do ogólnej apatji przyczyniała 
się jeszcze i ta okoliczność, iż mimo obicia sali sej 
mowej suknem, akustyka jest w dalszym cią­
gu fatalna.

♦ * *

Przebieg posiedzenia 

Formalności 'vsftepne
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia Sejmu mar 

szalek Daszyński odczytał dekret P rezydenta o 
zwołaniu sesji Sejmu, poczem otworzy! posiedze­
nie P. marszałek doniósł o zmianie rządu dokona­
nej podczas, gdy Sejm był nieczynny i zawiado­
mił Izbę, że wpłynęły wnioski o wydanie sądom 
kilku posłów między innymi posła W arskicgo (ko 
nrnn.) i posła Dzieduszyckiego z klubu B. B. (poru 

j  szenie na sali). Następnie oświadczył p. marszałek 
że ministerstwo spraw  zagranicznych wycofało usta 
wę o ratyfikacji układu między Polską a Niemcami 
w sprawie rybofostwa. W reszcie zawiadomił mar­
szałek, że posłowie Anusz, Gołucbowskl, Michałek 
1 Pieracki złożyli mandaty.

nie, że obniżenie podatku obrotowego leży w y łąd  
nie w interesie sfer handlowych, gdyż podatek obto 
towy zasadnicze przerzucany jest na konsumenta.

Kry zytwafiutowy wykluczony
Następnie minister podkreślił pomyślny stan  wpły 

w ów budżetowych. Dalsza poprawa bytu nrzędnu' 
ków państwowych zależeć będzie od dalszego po­
myślnego rozwoju źródeł dochodowych państwa. Po 
myślny stan budżetowy tączy się oczywiście z pożyj 
czką stabilizacyjną. Należy stwierdzić szybki postęp" 
wzrostu wkładów w bankach państwowych. K ryzys1 
walutowy przy obecnym stanie gospodarki 
budżetowej i mocnych podstawach Banku Po 
sbiego jest wykluczony, mimo deficytu naszego bilai
su handlowego.

Expose ministra skarbu
Z kolei przystąpiono do pierwszego czytania pre 

Hminarza budżetowego. Zabiera głos minister skar 
bu p. Czechowicz, który oświadcza:

Cyfry budżetu
Przedłożony W ysokiej Izbie preliminarz budżetu 

na rok 1929/30 wynosi po stronie dochodów 2.809 
mlijonów, po stronie zaś wydatków 2.802 miliony. 
P rzy  porównaniu ze stroną rozchodową budżetu te 
gorocznego, konstatujemy wzrost wynoszący 128 
miljonów, czyli okoro 5 proc. Jeżeli w drugiem 
półroczu nie otrzymamy nawet zwiększonych do­
chodów, lecz tylko takie, jakie mieliśmy w ,oku 
nbieglym, to w pływ y tegoroczne wyniosą więcej, 
nłż kwota preliminowana na przyszły okres budże­
towy. Preliminarz przewiduje na inwestycje w 
budżecie administracyjnym i w  planach przedsię­
biorstw  oraz na pożyczki zwrotne 608 miljonów. 
Przew yższa to o 35 miljonów odpowiednią pozycję 
budżetową tegoroczną. Taki układ budżetu pody­
ktowany jest nio tylko koniecznością zaspokojenia 
niezbędnych potrzeb, lecz także dążeniem do utrzy 
mania pomyślnej koniunktury gospodarczej.

Przeciążenie podatkowe
Nie tyle globalna cyfra obciążenia podatkowego, 

k tóra w porównaniu z okresem przedwojennym u 
nas nie w zrosła tak znacznie, jak w innych krajach, 
He nierównomierny udział poszczególnych grup spo 
leczno-gospodarczych w pokrywaniu kosztów utrzy 
mania państw a usprawiedliwia do pewnego stopnia 
tak liczne u nas narzekania na przeciążenia podatko­
we. Dochodzi do tegc wadliwość niektórych naszych 
ustaw podatkowych.

Stały podatek majątkowy
I p ed w y żk a  p od a tk u  g ru n to w e g o
Mam tu na myśl. przedewszystkiem konieczność 

zlikwidowania obecnego podatku majątkowego, ja­
ko opartego na wadliwej, strukturze i zastąpienia 
go stałym  podatkiem majątkowym o stawce umiar­
kowanej i nieszkodliwej dla życia gospodarczego.

W ydaje się być dalej rzeczą slu>zną, ażeby wy 
sokość pooatku gruntowegc, która od 1924 r. nie 
zważając na trzykrotny prawie wzrost cer, produ­
któw rolnych nie uległa zmianie, została choćoy 
Częściowo dostosowana do zmienionych warunków,

Projekty poda'kowe. które przedłożę, przew iduą 
utrzym anie degresji podatków, przy skasowaniu 
Jednak progresji, jako nieznajdującej uzasadnienia, 
tn i w teorii, ani w praktyce pedatkewej.

Zapowiedź złagodzenia 
podatku obrotowego

Jednocześnie życie dyktuje konieczność stopnio­
wego złagodzenia podatku obrotowego, jako wpły­

wającego ujemnie na kształtowanie się cen i na roz 
wój ekonomiczny kraju. 7. tych względów zaproje­
ktowałem ustawę, upoważniającą rząd do zmniejsza 
nia stawek tego podatku. Mylnem byłoby mniema

W arunki kredytu w Ameryce są jeszcze w dal, 
szym  ciągu pomyślne. W  niektórych organach pra. 
sowych wyolbrzymia się niesłycttunle najmniejsza! 
nawet wahania pokrycir Banku Polskiego 1 wysuwa
się najczarniejsze horoskopy dla naszej waluty. Mi­
nister Czechowicz występuje z całą stanowczości* 
przeciwko tym wiadomościom. Nieprawdą jest rów’’’ 
nież, że rząd prowadzi politykę etatyzacii i ograni* 
cza inicjatywę prywatną.

Posei Hartglas: Minister Moraczewski mówił co to  
nego. i

Min. Czechowicz: Moraczewski nie jest wrogiem! 
inicjatywy prywatnej. Pan się myli.

P. Hartglas: Ale mówił o socjalizacji.
Kończąc swe przemówienie — oświadcza p. irrinJ-ł 

ster — uważam za swój obowiązek dać w yraz prze 
konaniu, które już nie;ednokrotnie wypowiadałem, że 
aczkolwiek położone zostały fundamenta dla naszego 
rozwoju ekonomicznego, to dalecy jeszcze jesteśmy 
od dobrobytu. j

Niestety pewne odłamy społeczeństwa w ysila ' 
ją się nad wytworzeniem atmosfery nieżyczliwe; kra‘ 
jowi i wysuwają nadmierne i niejednolite żądania.

Po przemówieniu ministra marszałek Daszyński V  
świadcza, że obrady nad budżetem będą prowadzone 
na jednem z najbliższych posiedzeń po zapoznaniu 
się posłów z treścią preliminarza W  pierwszem czy, 
taniu odesłano szereg różnych wniosków do komisji, 
roczem wyznaczono następne posiedzenie na w torek 
6 listopada o godz. 3 popołudniu.

Wniosek klubu B.B. o zmianę Konstytucji
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 31 10 Sin. Wśród szeregu wnio­
sków mniejszej wagi, jaki© wpływały dziś do 
laski marszałkowskiej, znajduje się również 
wniosek klubu B. B. w sprawie zmiany Konsty 
tueji. Wniosek ten brzmi:

Wniosek pułk. Walerego Sławka i towarzy­
szy z B. B. W. R. w sprawie rewizji Konstytu­
cji:

Wychodząc z zalożenią
że Sejm obecny, jako drugi z rzędu wybrany 

na zasadzie obowiązującej Konstytucji władny 
jest w myśl art. 125 ustawy konstytucyjnej 
poddać tę ustawę rewizji, 

że udzielenie obecnemu Sejmowa nadzwyczaj 
nycb pełnomocnictw rewizyjnych miały na ce­
lu stworzenie konstytucyjnej możności wprow-a 
dzenia w ustawie z dnia 17. marca 1921 zmian 
opartych na doświadczeniu zdobyłem w okre­
sie ubiegłym,
że obowiązujące ustawy konstytucyjne w swo­
ich zasadniczych zrębach nie zapewniły pań­

stwu trwałych podstaw doskonałego ustroju I 
że w szczególności, zagadnienia z zakresu uprą 
wnień władzy wykonawczej i jej stosunku do 
władzy ustawodawczej me zostały rozwiązane 
w konstytucji z 17 marca 1921 w sposób zado­
walający i że zwłaszcza zachodzi potrzeba 
wzmocnienia władzy Prezydenta Rzeczypospo 
litej w celu zabezpieczenia państwu trwałej i sił 
nej władzy wykonawczej, zdolnej do wytwór­
czej pracy, oraz wolnej od wpływów ugrupo­
wań partyjnych — 

z tych względów podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm uchwalić raczy na podstawie 

art. 125 ust. 3 ustawy konstytucyjnej z  dnie 17 
marca, że przystępuję do rewizji konstytucji 
poleca komisji konstytucyjnej, by przed upły­
wem 3 miesięcy złożyła sprawozdanie co do 
mających się zaproponować zmian ustawy kon 
styłucyjnej. Podpisani: Walery Sławek, Wa­
cław Makowski, Marjan Kościałkowski, Zdzi­
sław Lechnicki, Jan Kochanowski, Eustachy Sa 
pieha, Janusz Radziwiłł itd.

Posiedzenie Koła żydowskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 31 10 Sin. Dziś w południe odby­
ło się posiedzenie Koła Żydowskiego, Prezes 
Kola pos. Grunbaum złożył dwugodz nne spra 
wozdahie polityczne. M. in. pos. Griinbamn 
zdał sprawę swych rozmów z przedstawicie­
lami rzędu w sprawie zwiększenia pozycji ży­
dowskiej w budżecie wspominając zarazem o 
liście wystosowanym w tej sprawie do pre­
zesa Rady ministrów.

Nad wygłoszo-nem sprawozdaniem wywiąza­
ła sie dłuższa, ożywiona dyskusja.

O b ra d y kfiibu B. B.
Warszawa 31 10 (Sin) Dziś odbyło się posie­

dzenie klubu B. B. W. B. Z przebiegu posiedze­
nia wynika, że wniosek o zmianie Konstytucji 
jest zapoczątkowaniem dalszych wniosków w 
kierunku zmiany Konslytuc^k

Dziś konferencja arabska 
w sprawie Muru Płaczą

Jerozolima 31 10 ŹAT Arabowie czynią wiel­
kie przygotowania do konferencji w sprawie 
sporu o Ścianę Płaczu zwołanej' na dzień 1 lisio 
pada. Na czele konferencji stanął znany przy­
wódca nacjonalistów arabskich Mussa Kazim 
Pasza. Do konferencji zaproszono przedstawi­
cieli arabskich korporacyj Syrji, Transjorda-, 
nj'. Egiptu i Iraku.

Zgon Lansinga
Wiedeń. 31. 10. PAT. Dzienniki donoszą z Nowego 

Jorku, że były sekretarz stanu Robert Lansiug zm arł 
w W aszyngtonie w 64 roku życia.



Ni . 294 „NOWY DZIENNIK' piątek 2 XI 19*8 Sir 3

M  m i i  m i  M h  M im g  i M
Dńia 15 listopada br. rozpoczynają się w Pary 

Jfc rokowania polsko-francuskie w sprawie re­
wizji naszosO traktatu handlowego. Uważamy 
ieay za wskt zane poddać bliższej analizie na 
Cze stosunki handlowe z Francją, które jaK do- 
łycJUezas kształtują się bardzo niepomyślnie dla 
•trony polskiej. Saldo bowiem ujemne dla nas 
Wynosiło (w miliona'-u ziotych) w r 1925 — 

[120,5, w  T. 1926 — 33,4, w n 1927 — 173,3, zaś 
{dni w  Iszem  półroczu 1928 r. 118,9. Z wyjąt­
kiem zatem r. 1926, na który przypada najwięk- 
«ay wywóz roczny z Polski, nasze saldo handio 
(We 2 Fiancją ulega stałemu pogorszeniu.

śtan  ten oczywiście spowodowany jest 
wzmożoniem przywozu dc Polski z jednej i osła 
Uołdem Wywoził do Francji z drugiej strony. 
(Przywóz bowiem z Francji do Polski (w milio­
nach złotych/ wynosił w r. 1925 — 160,2 w ro­
ku 1926 — 114,5, w roku 1927 — 216,2, zaś w 
J aem  półrocza 1928 v. — 139,6. Natomiast w y­
wóz z Polski do Francji (w miljonach złotych) 
,w r. 1925 — 35,7, w  r. 1926 — 81, w r. 1927 — 
;42,9. zaś w 1-szem półroczu 1928 r. — 20,7.

Nie należy zapo.ninac, że jtdną z głównych 
przyczyn tego stanu rzeccy są konwencje han­
dlowe, zawarte przez Polskę z Francją, w r. 
1922 i w r. 1924, w których udzieliliśmy naszej 
sojuszniczce klauzuli największego uprzywilejo 
Wania bez wzajemności.

Ponadto odgrywa tu niepoślednią rolę małe 
zaufanie ze strony francuskich sfer handio 
Wych do eksporterów polskich oraz brak nale­
żytej organizacji naszego handlu zagranicznego 
tudzież pośrednictwo obce, głównie niemieckie 
w naszym wywozie.

Jeżeli chodzi o możliwości eksportu wyro­
bów polskich na rynki francuskie, to przed< - 
wszystkiem należałoby wskazać na drzewo, al 
Powiem stosunkowo pomyślna sytuacja gospo­
darcza Francji spowodowała zwiększenie ru- ! 
chu budowlanego i ożywienie transakcyj na tam j 
tejszych rynkach drzewnych. Jednak Polska ; 
wwiozła do Francji w roku ubiegłym drzewa 
•tartego nieco więcej, niż 2 proc. swego całego 
wywozu Rówmeż w roku bieżącym transakcje 
nie uległy znaczniejszemu ożywieniu.

Wzrastająca pojemność rynku francuskiego 
wskazuje, że wszelkie wysiłki nasze w tym 
kierunku mogłyby być uwieńczone pomyślnym 
wynikem.

Jako .największy producent wina Fiancja po­
trzebuje również między innemi wielkiej ilości 
beczek. W tym kierunku Polska winna srać się 
poważnym dostawcą. Algier bowiem, produku­
jący coraz większe ilości wina, nie posiadając 
własnych zakładów bednarskich, potrzebuje du 
że ilości beczek gotowych. A jakie ilości beczek 
mogą wchodzić w grę, wystarczy powiedzieć, 
że Algier produkuje rocznie z górą 10 milj. he­
ktolitrów Wina.

Drugim przedmiotem eksportu do Francji jest 
. nasz węgiel, którego zbyt na rynkach fiancu 
skich powoli, lecz staie wzrasta. Tak, np. wync 
sił on w sierpniu br. 31, zaś w już we wrześniu 
br. 40 tysięcy tom

Ropa i produkty naftowe, mogłyby również 
znaleść zbyt w różnycn miejseowośckch Frań 
cji i w koloniach francuskich.

Rówmeż chmdelarstwo i słodownktwo budź* 
duże zainteresowanie francuskich kół piwowar­
skich i przypuszczać należy, że przy pewnych 
warunkach mogłyby skutecznie konkurować 
z wyrobami czesideirii j niemitokiem:.

Ponadto moga, znaleść J jy t  na ryntacn fran­
cuskich wszelkiego rodzaju przetwory ro'ne, na 
siona, len, chmiel, ziemniaki i przetwory ziem­
niaczane, niektóre wyroby naszego przemysłu 
metalurgicznego i inne.

Warto zwrócić uwagę, że wskutek dużego 
wzrostu cen na masło ha rynku francuskim w 
ostatnich czasach, firmy francuskie poszukują 
masła importowanego i między innemi zwra­
cają się do Komitetu Generalnego Rzeezypospo 
litej Polskiej w Paryżu. Konjunkturę obecną 
należałoby wyzyskać dla wprowadzenia produ 
ktu polskiego na rynek francuski.

Oprócz lego Francja może być dla Polski ko 
rzystnym rynkiem zbyta na produkty hodowia 
ne, a w pierwszej llnji na mięso wieprzowe i 
barany. Polska dotąd nie dostarczyła an' jenne 
go kilograma ani jednej sztuki żywej.

Wraz ze stabilizacją naszych stosunków go­
spodarczych z państwem francuskiem należy 
oczekiwać jeszcze większej aniżeli dotychczas 
penetracji kapitałów francuskich do Polski.

Należy zatrwożyć, że juz w chwili obecnej 
kapitał francuski odgrywa dość poważną rotę 
w naszym przemyśle, Tak naprzykład udział 
kapitału francuskiego w przemyśle naftowym 
przy kapitale zakładowym 181,3 milj. zł. wyno 
si 77,6 mdj. zł. W przemyśle górniczo-hutni­
czym przy kapitale zakładowym 262,1 milj. 
zł, — 83.8 milj. zł., w przemyśle metalowym 
przy kapitale zakładowym 141,4 milj. zł. — 3 
milj. z ł , w elektrowniach przy kapitale zakła­
dowym 66 4 milj. zł. — 9,2 mu j. zł., w przemy 
śle włókienniczym przy kapitale zakładowym 
348.1 milj. zl — 36,8 irnlj. zł. naogół zaś z 32,2 
milj. zł. uczestniczących w charakterze kapita­
łu zagranicznego w poszczególnych dziedzi­
nach przemysłu polskiego przeszło 50 procent, 
ho 167,4 milj. zł. przypada na kapitał francu­
ski.

Ostami układ handlowy zawarty przez Fran 
cję z Niemcami, klprym przyznano klauzulę 
największego uprzywilejowania, każe oczeki­
wać, że nasze postulaty znajdą zrozumienie u 
rządu francuskiego. M. G. (P-p)

Nie za p o m iM  
o z a lje t a e h il^

■ ■■■■■■ (MIM!?!1'*?

krakowskich
Pcezątol akademickiego roku szkoli ego jest ró­

wnież razwyczaj i rewją dorobku młodych adep­
tów pióra wśród akademików. W roku rieżącytn 
mieliśmy już kilka takich wieczorów. Wznowio­
no też również onegdaj „Żywy dzielnik" polonia 
stow krakowsKich.

Ponieważ wieczór to obliczony na wesołość 1 
p>ogodę, przeto przykładać należy doń imrą miarę, 
niiiż ^zwyczaj, chociaż oczywiście memnioj rze­
telną i surową. Z prawdziwych darów Bożych 
jest bowiem dowcip niewymuszony oonajmn j ró­
wnie rzadki i cenny, jak inno dary Otóż meóSety] 
nie o wszystkich „artykułach" onegdr jszego „ży­
wego dziennika" powiedzieć można, że były orae 
naprawdę wesołe. — Wieczór zagaił p. Leśniador 
aki, który poświęcił kilka słów ospałym i gnu- 
śnym mieszkańcom Kraaowu ,W Zechenter wy- 
giosił „pochwałę ‘ poetów krakowskich, przyczegj 
nie szczędził zasłużonych cięgów poecie krakow­
skiemu, A. Waśkowskiemu i krytykowi ara matur 
gowi Maciejowi Szukiewiczcwi, oraz sparocljowat 
jeden z wierszy Gałuszki („My brólowin — grafo- 
ma,nowie, inwalidzi poezji, i R- Brandstadtera. 
„Ta poenwała" była jeszcze najdowcipntepszyir i 
najweselszym momentem wieczoru. Jałi-SmiechoW 
sk 1 odczytał bowueni dwa „poważne" utwory z ser 
j; „Nastrojów jesiennych" i „Listów11. P. Krako- 
wiecki zaś humoreską „O A gapicie Szaaaiu‘‘L ale 
Tijd lo dowcip dość niewybiedny, pospolity, sło­
wem: kurjerkowy. Dość banalna była też hucnore 
ska p. Zaremby „O słucł aczce p erwr :ego roku, 
szukającej na uniwersytecie tuLośoi", a także 
„auto-recenzja" p. Leśniadorskiego, usiłującego 
podrobić styl Słonimskiego.

N,a rem wieczór zakończono. Publiczności byW 
bardzo dużo, szczególnie polonistek. (Te)

LUDNOŚĆ STANÓW ZJEDNOCZONYCH ZUŻY­
WA 73% światowej produkcji samochoaów, 50 %: 
światowej produkcji papieru drukarskiego, 72% świat 
towej produkcji ropy naftowej i 36% światowej pro­
dukcji obuwia, i używa 60% istniejących na świecio 
telefonów.

SKRADŁ ARMATĘ „NA SZMELC". Pismo bolsze­
wickie „Krasnajd Gazieta" podaje, że kierowmr sklal 
du amunicyjnego sowieckiej szkoły wojskowej w Le 
ningradzie, niejaki Sobolew, wykradł z pozostają­
cych pod jegc, zarządem składów armatę wagi około 
pół tony, wywiózł ze składów i po rozpitowaniu na 
trzy części, chciał spieniężyć „na szmelc", zoetan Je? 
dnak przyłapany i aresztowany.

DYWAN ZA 40.000 FUNTÓW nabył milione: amo 
rykański, Pope. Dywan ten naiezai ao cesarza an* 
strjackiegO', Józef? II. i w roku zeszłym kuj łony zcm 
sta! przez komisję reparacyjną w Wiednia za om  
23.000 funtów dla muzeum w Londynie.

Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO

19 wielka Wygrana"
KuUićdja w 4 faktach Szalo ma Alejchcma.

Gdyby tak  lnożra było  ściągnąć tc cztery akty 
do trzędń . napv-vVno zyskałaby  na ten. i prężność 
akcji i zw artość  konstrukcji. Bo Szalom Alejchem 
w nosi do dram atu  sw oją szeroką epicką pogodę, 
r .a n a to rsk i ton opow iadania. Każdy jego utw ór 
dram atyczny jest też w  istocie rzeczy opow iada­
niem, płynącem szerokiem  korylem  pozwalajncem  
sobie na rozm aite dygresje. A że Szalom Alejchem 
umie opow iadać, okrasza  sw ą fabułę najukochań­
szym W świecie hum orem , bajecznym dowcipem, 
prześw ietla zrodzoną na tle głębokiej dobroci po­
godą, w ięc tue odozuwam j tego niedostatku kon­
strukcji, ani na chw ilę się nie nudzimy i z uśm ie­
chem na ustach śledzim y perypetje lej n iefrasobli­
wej anegdoty.

T aką starośw iecką, a!e bardzo  milą anegdotą 
je s t opow ieść o w ielkiej w ygranej ubogiego k ra w ­
ca Pozijajęm y z początku w esołą biedę, śp iew ają­
cą. nędzę,by się potem dowiedzieć, jak pieniądz 
tn .ieriia charak te r człowieka. Ale fortuna kołem ! 
»ię toczy, więc i wrzbogacony kraw iec tak nagle j 
iraci swe pieniądze, jak  nagle je zdobył. „Amchu" 
Wraca do dawnej ciężkiej pracy, uśm iecha się rze i

w nie do dawnej, rozśpiew anej biody. Nie jest więc 
ten utw ór ani zbyt głębokim  ani zbyt przeładow a­
nym, ale zaw iera całą galc-je  prym ityw nych, ży­
w ych typów. Szalom Alejchem znał swój lud na 
wylot, nie dziwom więc, ze każda osoba w ystę­
pująca w  jogo dram atach, została n iejako z ulicy 
przeniesiona aia scenę,

A dla rasow ych ż y d o w s k ic h  ak to rów  .jest w ysta 
h ie n ie  sztuki Szaloma Alejchema praw dziw ą roz­
koszą. Żydowski ak to r jest przodewszysbkiem rea- 
lirlą , może więc dowoli się rozkoszow ać soczystym 
realizm em  au to ra  „W ielkiej W ygranej". P rz y ­
patrzcie się tylko z jaką sa tysfakcją tak i ak to r cy­
zeluje każdy szczegół, jak sm akuje w cijmiowa- 
niu, jak rozkoszuje się w podinalow aniu ogólnego 
tła, by na nieru w yrzeźbić klasyczną potem syl­
wetkę. A ta bezpośrednia tw órcza rozkosz udziie- 
la się i widzom, których , nie zm ylisz surogatem , 
albowiem  doskonale się w tej dziedzinie orjentu- 
jn i natychm iast wyczują fałsz i pozę.

W arto  podczas prem jery  sztuki Szale ma Alej- 
’ chemia obserw ow ać publiczność. Czasem R ośnym  
wybucha śmiechem, ale zaw sze jest uśm iechnięta,' 
w zruszona i — dobra. Tę dobroć w yczarow uje 
Szulom Alejchem z dna ludzkiej duszy, a czyni to 
dopraw dy podziwu godną p rosto tą  środków  eks­
presji.

Szczerze Leż zachęcam szerszą publiczouść, by

nie om inęła sposobności ujrzenia „WSelkioj Wy­
g ra  rej Przedstawienie josi sumSjieaime opracowa­
ne, a ' aiitorzy bajecznie grają. Redzdłnym t4Lżk 
reżyserowi p. Szryftsetzerowi, by przodstawiendm 
rada? szybsze tempo ora? wię».«izą troskiirwoódh; 
otoczył tak zwane nieme sceny, to jest momenty, 
kiedy aktorzy nie grają tylko stoją ha Scenie.

Z ak to rsk iej b rac i wym ienić należy przedewszy 
slkiem  p. Chasza za rozkoszna sylwetkę K opia, 
p. Litw inę za doskonałą matkę, p. Kadńśza jako  
pierw szorzędnego m a js tra  krawieckiego 1 p. 
Sziyfise tzera jako klasycznego szadćhena. Ale 1 
resz ta  a l  to rów  ?e Szermanem na czele gra wy­
śmienicie. N iestety p. Szerm an, którego zachowa­
liśm y w  najlepszej pamięci, ma tylko epizodycz­
ną rólkę, spodziewam y się jednak, że go Wkrótce 
uiuzymy w czołowej, jego talentów : onpow iaidpiją- 
cej roli, M. K.

 o-----
— JUBTŁEUSZ MOSKIEWSKIEGO TEATRU 

ARTYSTYCZNEGO. Z okazji 30-lecia T ea tru  A r­
tystycznego w  Moskwie w yznaczyły sowiety twór 
com i kierow nikom  teatru , StanisławSKnemi i 
niirowiczowi-Dąnczeiacę dożyw otnią pensję w  kw a 
oie 300 rubli miesięcznie. A rtyści LoonLdow i pa­
ni Knipper-Czechowa o trzym ali ty tu ł „narodo­
wych a rty stów  republiki", a G innym artystom  na­
dane tytuł „zasłużonych artystów republiki*'.
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|  Przed 19-ciu laty ]
1 listop a d a  1918.

P ow racające  z fron tu  uk . adńskiego pułki ru ­
skie, zatrzym ane w  porozum ieniu z kom endą 
tiustrjacką we wschodniej Galicji, opanow ały  po 
sta rc iach  z młodocianym i członkam i P. O. W. 
1-go listopada Lw ów, a także w iększą część Ga­
lic ji w schodniej niem al aż po Sao. Tegoż dnia 
U kra ińska Radia N arodow a proklam uje we Lw o­
wie „republiką 2aehodnio-uk ra iń sk ą“.

W  Przem yślu pow atała Rada rządząca, złożona 
fc 4 Polaków  i  4 U kraińców  jako  prow izoryczna 
w ładza neutralna. Połączenie kolejow e ze Lvw- 
wem zostało  przerw ane.

K om isarz rzą d r polskiego w  "W arszawie ks. W i­
to ld  C zarto rysk i i  zastępca jego p. Bądzyńsiki 
p rzyby li do K raLowa, gdzie rozpoczęli p e rtrak ­
tacje  z prezydjum  PKL. w sp raw ie  poaporządko- 
WSLiia się PK L. rządow i Zw ierzyńskiego, o ra z  
W spraw ie  przyazł„go Sejmu K onstytucyjnego i 
o rgan izac ji a rm ji polskiej.

Garnizon k rakow ski złożył przysięgę na w ier- 
aość państw u polskiem u i Radzie regencyjnej

W ieczorem  31-go października prem jer S W ie ­
rzyńsk i o trzym ał depeszę od kanclerza Rzeszy ks. 
M axa Badeńsikaego, azalerżniającą uw olnienie b ry ­
g ad iera  PiteuidisL'‘iego od otrzym ania gw arancji, 
że stanow isko jego nie będzie w rog ie wooec 
Władz okupacyjnych. W  od'po\viedzi p rem jer ŚWie 
izyńsk i w ysła ł telegram  żądający bezzwłocznego 
oddania w ładzy i  podkreśla jący ; że rząd  polski 
ty lko  w  tym  w ypadku weźm ie na siebie odpowie- 
LMalność za spokój w  k raju , jeśli Piłsudski z© 
stanie zwolniony, lego-ź dnia generał-guberndtor 
•KiSseTO-węgierski L iposeak w  Lublinie oddał w ła- 

n*.»i okupacją auśtrjacką kom isarzow i rządu  
polskiego p . : Zd&jow ikiemu, k tó rego  w ładzę u- 
m a t  też pełnomocnik bryg. P iłsudsk iego  pułk. 
Rydz śm igły .

We Wiediiiiu u tw orzy ło  niemieckie zgromadze- 
■le narodow e rząd z B r Rennerem  na czele.

W R jtłcp eszd e  rew olucja rozw ija się w  całej 
pełni. B iikiMtrtrów W ekerlego i  in. R ada N aro­
dow a ze w zględów  bezpieczeństw a internow ała. 
P re m je r  ter K aro ly i wobec groźnej postaw y tłu 
tró w  socjaF-s tycznych zażąd i ł  od arryksdęoia Jó ­
zefa zwolndeoia go ze d o s w j  przysięgi, po^zera 
WTaZ z członkami gabinetu złożył przysięgę R a­
dzie N arodow ej. Rów nież arcyksiążę Józef złożył 
p rzysięgę na w ierność R adzie Narodow ej jako 
Józef von H a b s b u r g

P2I1N POLITYCZNY

Ze ziazdu „Agudy"
Jak już donosiliśmy obiaduje obecnie w War

szawię zjazd „AguJy“. Zjazd otworzył prze­
mówieniem w języku żydowskim i polskim ra­
bin Lewin z Rzęskowa. Zjazd wysłał depeszę 
hołdownicze io Prezydenia państwa, mai szat­
ka Piłsudskiego i prtm jera Bartla. Przemawiał 
również cadyk z Góry Kalwarji, który nakre­
ślił cęle zjazdu, a to wzmocn.enie źydostwa, 
kontrola nad przestrzeganiem soboty i prze­
strzeganie „przepisów cnoty“. Zjazd nie poszedł 
atoli za wskazaniami, cadyka z Góry Kalwin jl 
i zajął się wszystkięm innem, tylko nie tem, 
o częm mówił cadyk. Charakterystyczne pod 
tym względem było sprawozdanie z działalno­
ści Agudy, p. Meira Lewina, który omówił spra 
wę ostatnich wyborów. P. Lewm twierdził; że 
Aguda wyszła z założenia, iż jeśli nawet ni© 
otrzyma ani jednego mandatu, to jednak me 
wolno jej postępować wbrew woli czynników 
rządowycli(ł)

Zjazd uchwalił protest przeciwko zajściom 
przy Kolei Maarawi. W skład prezydjom wą- 
srl wszyscy poważniejsi rabini, po< zem wvgfo 
szono szereg referatów o organizacji ortodo­
ksów, o prasię ortodoKsyjnej ud. Zjazd czyni 
wrażeme zupełnie świeckie, odbywa się normal 
na dyskusja, poświęcona przeważnie sprawom 
politycznym. O sprawach religijnych praw»e 
się nie mówi.

Na ziazd przysłał m. in. list powitalny pulko 
wnik Sławek prezes B. B. W. R. W liście tym 
psze przywódca sanacji: „ W i e m ,  że kierunek 
polityczny, reprezentowany przez Waszą orga­
nizację doprowadzi do ujednostajnienia interw- 
tów ma-, żydowskich z interesami państwa pul

Dzlf rCttKltacyjNE. prk.rifwa W kfulr „WANOA“ Trjumf rosyjskiej sztuki filmowej! Film arcydzieło! 
Potężni srcydztwłc genjalnego F. A. OZEPA, wytwórni SOV KlNO

Ż Ó Ł T Y  P A S Z P O D TJ B  K  W  H  I B S  ■  ■  -as ■  uej bólem duszy kobiecej.
W gi. rolach A N N A  S T E N , ! .  S A M B O P S K Ę  M. N A R O K O W

1 1 # - e  I f ł A w i l  D d h f e O Ć i S j t i f l l  1 nie znaióu,ecie stówa pobłażania dla napietnowa- 
WW  ™ j,ych haniebnem mianem, poznajcie bliżej drogi wio­

dące kobietę do upaoKii, a ujrzycie tragedię tych, któremi gardzicie. Ujrzycie daremne wysiłki po- 
dźwignięcia się z otchłani rozpusty, ujrzycie w nagiej prawdzie bezgraniczną mękę i ból tych, które się 
sprzedają, a któro jednak me są pozbawione uczuć duszy ludzkiej. — Film, w którym potęga treśct ry ­
walizuje z mistrzostwem gry. — Program  tylko dla dorosłych. — Początek seansów o godz. 5, 7, 9:10, 

w  niedziele i dni świąteczne o godz 3 . — Zniżki i woJne' wstępy 5 dni nieważne.

Fw?drans 7 ftiJkowrikieni Wedgwcotfcm
W ielki priyj& cfel s^Onfrntki p rze jech a ł w czora j przez  K raków  w  p o d r ó ż y  

d o  Rum unii w spraw ach  Keren łfa je s o d .
v Kraków, 1 listopada.

Wczorajszym pono! u d ni owy m pociągiem po­
spiesznym przejechał przez Kraków z Berlina 
do Rumunji zi.any i wybitny polityk angielski, 
wpływowy członek i jeden z przywódców La- 
bour Party, a serdeczny i oddany przyjaciel 
sjonizmu, twórca koncepcji o Palestynie jako 
„siódmem dominium'1 imperjum  brytyjskiego 

- Col Wedgwood.
Na dworcu kolejowym powitał przejeżdżają­

cego pułk. Wedgwooda poseł dr Thon imie­
niem Organizacji Sjonistycznej zach. Małopol­
ski i Śląska, wyrażając mu gorące i szczere po­
dziękowanie ze jegc ofiarną pracę propngandy- 
styczną na rzecz naszej idei. Dla powitania 
pułk. Wedgwooda zjawili śię również główny 
dyrektor Kere.n Hąjessodu dr Artur Hantke, 
dyrektor biura Keren Hajesodu we Lwowie p. 
Jona Rosenzw^ift, oraz imieniem redakcji „No­
wego Dziennika" dr Berkelhammer.

Pułk. Wedgwood — osobistość nadzwyczaj 
sympatyczna, o milej i ujmującej nowierzchow 
nośei, — podziękował serdecznie za powitanie 
go l wyrazy sympatji, a w żywej rozmowie po­
dzielił się przeclewszystkiem swemi wrażenia­
mi z Niemiec, gdzie odwiedził wszystkie głów­
ne miasta w sprawach Keren Hajesodu.

Pułk. Wedgwood jest bardzo zadowolony 
ze swojej jiudróży propagandy stycznej. Żydo- 
stwo niemieckie bez iOżnicy stronnictw odnio­
sło się do jego 'propagandy z największem za­
interesowaniem i największą sympatją. Osta­
tnie zgromadzenie — we Wrocławiu —- liczyło 
przeszło 200C ludzi było wprost żywiołową 
manifestacją na rzecz żydowskiej Palestyny.

Pułk. Wedgwood, będocv jak wiadomo socja 
listą, stara się w szczególności zainteresować

sjoinzmem europejsuUe partje socjausrycząc 
Z tego względu wyraża wielkie zadowolenie zei 
stanowiska prezydenta Reichstagu Pawiu Lęe- 
bego, Edwarda Bernsteina i iiinycb wybitnych 
socjalistów niemieckich wobec 3jon’zmu. £\ 
uśmiechem zaznacza sympatyczny i czcigodny 
rozmówca, ze żydowscy socjaliści — w przeci­
wieństwie do Bernsteina w Niemczech, Leoira 
Blurua we Francji itd. — nie wszędzie odnoszą 
śie z równa przyjaźnią względem sjonizmu t  
Pf'lęstynjr. Otto Bauer jest ńfoże — z wielomó 
wiącjnn uśmiechem podkreśla Wedgwooa —>, 
dlatego takim przeciwnikiem sjonizmu, bo sam 
jest Żydem...

Pytam pułk. Wedgwooda, czy tej zimy przy, 
będziie do Polski, zapewniając go, iż na przy­
jazd ten czekamy z wielką niecierpliwością i tę 
sknotą. Pułk. WedgWuod dziękuje i oświadcza, 
że do Polski przybędzie z pewnością, tylko po­
dróż ta może n eco się odwlecze. Poznał dotąd 
żydostwo zachodnie i pragnie zaznajomić się 
również z zupełnie dlań jeszcze obeem żydo- 
stwem wschodniej Europy. Obecnie udaje się 
do Rumunji, gdzie we wszystkich większych 
miastach przemawiać będ^e na zgromadze­
niach na rzecz Keren Hajesodu.

Żegnając się, zapewnia nas wielki Przyja­
ciel naszej idei, bezinteresownie a z takim spo­
kojnym, rzec można angieisbim entuzjazmem 
przemierzający całą Europę w sprawach cen­
tralnego funduszu odbudowy Palestyny, — tu 
jakkolwiek cały j©st oddany sprawie sjonisty­
cznej, to jednak trzeba mu wybaczyć, że jako 
socjaliście najdroższym jest mu Emęk z jego 
pracującą żydowską młodzieżą.

Chętnie mu wybaczamy... (b)

— V. WYKAZ DELEGATÓW NA KRAJOWA KON 
FtR EN C JĘ ORG. SJON.: Kraków — z ramienia „Ka 
dimah" E Rostaal, Baranów — M. Kurz.

— PRZEDŚ WrT-HASZ ACH AR, Dziś w dalszym 
dagu, zbiórka w lokalu klubowym, celem rejestracji 
członków. W yzwą się zatem wszystkich członków 
do bezzwłocznego stawienia sic w  Związku w godzi 
nach od 7 do 9 wiecz.

Przyjmuje się również wpisy na nowych człon 
ków. Czytelnia Związkowa czynna codziennie w 
godzinach, jak powyżej.

W piątek 2 bm. zebranie Związku z porządkiem 
dziennym: „W prowadzenie organizacyjne nowych 
członków*. Początek o godz. 7.45 wiecz.

skiego jako całości".
Aguda stanowi a lisia, tylko drobny procent 

wśród społeczeństwa żydowskiego w Polsat — 
wykazały to najlepiej wybory. Czyzby o tem 
ni© wiedział pułkownik Sławek? Czy słowa je­
go oznaczają, że inne kierunki poza Agudą me 
dążą do ujednostajnienia interesów mas żydów 
skieb z interes©m państwa polskiego? Wkońru 
wartoby zapytać, kto informuje pułk. Sławka 
w ten sposób o stosunkach żydowskich? Jeśb 
tą drogą chcą ci informatorzy dojść do władzy, 
wśród ludu żydowskiego, to powinni wiedzieć, 
że społeczeństwo żydowskie odnosi się z odra 
zą do tych, którzy przedstawiają siebie, jako 
„jedynie lojalnych", a olbrzymiej większości 
Żydów polskich zarzucają przez to nielojal­
ność.

_  „SPÓR O JEWISH AGENCY" (Obecna sytuc. 
cla w sjoniźmie). Referat na.pow yższy  temat, w y­
głosi red. Dr. Berkelhammer dziś we czwartek, 
punkt, o godz. 7.30 wiccz. w lokalu Kota żyd. 
Prac. Umysł. „Awodah" Rynek gl. 29, I. p. W stęp 
wolny! Goście mile widziani.

— CEIREI I CHALUC M IZRaCIP (Kupa 16, L p.). 
Z dniem 4 listopada zostaje założony mięćzyorgani- 
zaćyjny chór, prowadzony przez jednego z najlep­
szych krakowskich dyrygentów. W pisy przyjmuje 
sekretariat chóru codziennie od godz. 8.30—10 wlecz. 
Członek chóru nie musi być członkiem organizacji. 
Dziś otwarta jesi biblioteka od godz. 8—10 wiecz,

— KOLO ŻYD. HANDL. „HAPOEL" (Rynek 
gł. 29). .Dziś we czwartek o godz. 8 wiecz. pusle. 
dzenie wydziału. Na porządku dziennym sprawy 
bardzo ważne. O godz. 8.30 wieczór kurs Iiteratu*y 
niemieckiej prow. przez tow. B. Lerchenfelaa.

Z E  S P O R T U
— d o r o c z n e  w a l n e  z g r o m a d z e n ie  sekcji

Piłki Nożnej ŻKS „Makkaoi", odbędzie się dziś w e 
czwartek o godz. 3 pop. w lokalu klubowym przy u(. 
Gertrudy 8.

— SEKCJA P1NG-PONGOWA ŻKS „PAKOAft",
przyjmuje wpisy codziennie, od 8-mej do 9-tej w iecz, 
w lokalu własnym, przy ul. Sebastian? 1. 30,' (re- 
stauracja p. Rosego). i

— BIEC NA PRZEŁAJ. R.K.S. „Legia" w Krako­
wie urządza dnia 4 bm. bieg na przełaj o mistrzo-i 
siwo Oiiręgu, na 'przestrzeni 3.000 m. z polecenia 
Krakowskiego Okręgowego Związku Lekko-atletycz 
iicgu. S tart punktualnie o godzinie 11 T ano ł boiska 
R.K.S. „Legja". Zgłoszenia w raz z wpisowem 50 gro­
szy przesyłać należy na adres R.K.S. „Legja" ul Du 
najewskiego 1. 5, III. p, do dnia 3 bm-
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Zbliża się już dzień uroczystej prem jery najwspanialszego arcydzieła wytwórczości polskiej

PAN TADEUSZ
nieśm iertelnego tworu ADfeKfc HICHIEWICZA

folsd&rność wyborcza
Tego roku  nie wychodzim y jakoś z kam panii 

wyborczych. Ledw o uporaliśm y się z w yboram i 
sejmowem i, a już rozpoczęły się w ybory kahalne, 
loó re  na prow incji wszędzie p raw ie  są już ukoń- 
vZJOue, u  nas w  K rakow ie pow ażnie naprzód posu­
nięte

Tera*, wchodzimy znowu w okres w yborów  do 
l2by przem ysłow o- handlow ej Tak do kahałów , 
jak  i do Izby przem ysłow o- handlow ej obow ią­
zują now e statuty. W ystępują więc i nowi ludzie 
1 nowe program y, a zain teresow anie się w ybora­
mi je st większe, niż daw niej bywało.

Tego zain teresow ania nie w idzim y jednak przy 
w yborach do Izby przem ysłow o- handlowej. W y­
bory w ojew ódzkie z grupy handlow ej przeszły  zu­
pełnie spokojnie, ba, naw et się mie odbyły wcale, 
bo zgłoszono li tylko jedną listę kandydatów , k tó ­
ra  też uchodzi za w ybraną. Być może, ze na ten 
Spokój i b rak  dalszych lis t w płynął pak t zaw ariy  
między polskimi a żydowskim i kupcami, być może 
że pakt ten skrępow ał ręce w ielu kandydatom , (z 
w yjątkiem  osław ionego kandydata tarnow skiego!) 
k tórzy nie chcąc łam ać solidarności narodow ej i 
rozbijać jednolitego frontu, przez w ystaw ienie 
w łasnych kandydatur, — w oleli zrzec się słusz­
nych czy niesłusznych apetytów  i poddać się woli 
i decyzji tych czynników, k tóre pakt zaw arły  i je­
dyną listę w ystaw iły . Być może, ze i usunięcie się 
stionnkdw  politycznych od w ałki w yborczej i w y­
staw ian ia  politycznych kandydatur, b rak  dość s il­
nych organizacyj kupieckich i obaw a srom otnego 
przepadnięcia, — spow odow ały tę jednolitość i 
zgodę we w ystaw ieniu jednej i jedynej lis ty  kan­
dydatów  przy w ojew ódzkich w yborach do Izby 
handlowej z grupy kupieckiej.

Dnia 4. listopada br. odbędą się w ybory Z grii- 
py w ielkiego i m ałego przem ysłu i to  już nie sy­
stemem list wyborczych i proporcjonalności, - lecz 
systemem pojedynczych kandydatur i względnej 
w iększości głosów  I w tych w yborach nie w idać 
żadnego rozinamiętnienia wyborczego, nie słychać
0 żadnych zgrom adzeniach wyborczych, o jakichś 
p: og; a mach lub o osobach kandydatów , mimo, że 
term in w yborów  już bliski. Tu i ówdzie pokazuje 
się jakaś notatka, że w ybory te odbędą się, że w y­
borcy będą musieli iść do urny wyborczej. Ogółem 
jednak dzisiejszy okres przedwyborczy nie różni 
się wielce od dawnych przedwyborczych czasów  
do Izb handlowych i przem ysłowych, przy których 
w yborcy o trzym aw szy legitym ację, oddaw ali je 
m aciorom  w yborczym , którzy  te kartk i dla w y­
bran ia  siebie sam ych zbierali, tak, że w yborca nie 
Wiedział nawet:, na kogo jego k artk a  w yborcza 
bedzie g łosew ała. Dzisiaj panuje w tym kierunku 
t j ik o  lekka popraw a. W szelkie głosow anie przez 
pełnomocników i znpomocą legitym acji zostało u- 
sunięte, ale pozostała pewna gnuśność i opiesza­
ło ść  wyborcza i b rak  wszelkiego zain teresow ania 
tyini w yboram i. A w ielka szkoda, żc tak jest. K aż­
da w alka w vborcza prowadzi bądźcobodź do u- 
iw iadom ienia mps i do samodzielnego sądu o spra 
wach dotyczących wyborców.

Przecież sp raw y  gospodarcze, o których w ' I- 
zbach przem ysłow o- handlowych głów nie chodzi, 
mogą być przez poszczególne jednostki, ze wzglę­
du na ich różną przynależność party jną , zc w zglę­
du na różne gałęzie przem ysłu i handlu, rozm ai­
cie ujęte. Od kandydalów  należałoby, zażądać 
przedstaw ienia syntezy tych w szystkich bóląezek
1 zaleceń, jakie obecnie są przedmiotem dyskusji, 
cęiem doprow adzenia położenia gospodarczego na­
szego państw a i poszczególnych dziedzin życia 
gospodarczego do wyższego rozwoju ' zapew nie­
nia rów nom iernego uwzględnienia i ochrony 
spizecznyrh  i n ieraz nawzajem się w ykluczają­
cych interesów  różnych gałęzi produkcji i kon- 
sumeji, k las i W arstw, przem ysłu i handlu , a na­
wet rzem iosła. Jeśli tego w szystk iego ntemn. to 
w ina tego leży w samej struk turze w yborów  U sta­
nę w iono 12 m andatów  wojewódzkich z każdej gru 
py okręgu wojewódzkiego, a dana grupa rozpada 
fię znowu na dw ie kategorje. w ielki i mnly han­
del, w ielki i m ały przem ysł. Do głosu dochodzą w 
poszczególnych kr.tegorjach nieliczni 1vlkó w y b o r­
cy ńp. w  Wielkim przem yśle zaledwie 72 osób p r a ­
wnych i fizycznych, — w m ałym  przem yśle za le­

dwie około 4,000 w yborców  i ta  drobna ilość nie 
jest ze sobą ani te ry to rja ln ie  ani branżow o zw ią­
zaną. Jeśli każdy pow iat daje w  m ałym  przem y­
śle zaledwie stu do dw ustu w yborcom  p raw o  gło­
sow ania, jeżeli tycn pow iatów  na województwo 
k rakow skie z kilku pow iatam i z w ojew ództw a 
lwowskiego, jest coś około osiem dziesiąt, jeżeli 
dalej w  każdym pow iecie znajdują się w  małym 
przem yśle obok siebie wszelkie m ożliwe kategorje 
wyborców  w ykupujących św iadectw o przem ysło­
we upraw niające do głosow ania w  grupie m ałego 
pizem ysłu np. rękodzielnik posiadający czterech 
robotników, koncesjonow any kom iniarz i fiak ier z  
jrenej, — aż do w iększych fabryk  zatrudniających 
około 100 robotników , z drugiej stromy — to nic 
dziwnego, że brak  z jednej strony i program u, k tó­
ryby7 te w szystkie grupy  mógł kolo siebie skupić 
i brak  tak ich  kandydatów , którzyby po trafili zna­
leźć skuteczne lekarstw o leczące w szystkie bolącz­
ki i rany  odnośnych wyborców. Stąd się też bie­
rze, żę jedynym czynnikiem intere&ująpym się w y­
boram i są organizacje gospodarcze istniejące w 
samym K rakow ie, skupiające w wielkim przem y­
śle p raw ie połowę przedsięb iorstw  up raw n io ­
nych do glosow ania a jedną czw artą  w małym 
przemyśle. Tylko krakow skie organizacje m ają 
zdolność i możność przeprow adzenia swoich za­
mierzeń i lem się też tłum aczy, że przy w yborach 
z kategorji handlowej, kongregacja kupców chrze­
ścijańskich i stow arzyszenie kupców żydowskich 
zaw arły  ze sobą pakt dla w ystaw ienia jednej i 
jednolitej listy  i taką listę przeprow adziły . P rzy  
w yborach  z g rupy  przem ysłow ej utw orzono o b e t­
nie kom itet wyborczy przy Zw iązku P rzem ysłow ­
ców w K rakow ie, jako skupiającym  w sobie i wiel 
Ui i znaczną część m ałego przem ysłu z calogo p ra­
wic w ojew ództw a, celem przeprow adzenia w ybo­
rów  na dzień 4. listopada 1928 Wyznaczonych

Jak słyszym y ze sfer m iarodajnych, naw iązał tu ­
tejszy Zw iązek przem ysłowców, względnie komi­
tet wyborczy przezeń wyłoniony, kontakt z s to ­
w arzyszeniem  rękodzielników  krakow skich  i w o­
jewódzkim związkiem rękodzielników  o raz  ze 
związkiem przem ysłów  koncesjonowanych, tak , że 
jest nadzieja, iż kom itet wyborczy7, w yłoniony 
przez ]>owyższe organizacje gospodarcze ustali 
rów nież jedną t jedyną w spólną listę w yborczą. 
Niema więc ani w idoków  ani też obawy, -by w a l­
ka w yborcza przy w yborach członków Izby prze- 
nyr.loWo- handlowej z grupy przem ysłow ej roz­
gorzała w ostatniej chwili. W spólna lis ta  w ybor­
cza potrafi skupić na sobie ty le  głosów, że w szel­
ka pojedyncza lub leż branżow a kandydatura z gó­
ry  jest skazana na przepadniecie.

W ierzym y w  to, iż w yborcy sam i zrozum ieją, iż 
w szelkie ■ cksperym enla glosow ania na kandydatu­
ry  czy to wyłącznie wyznaniowe, czy też lokalne, 
czy w reszcie branżowe, nie inogą liczyć na ja k i­
kolwiek efekt wyborczy, a mogą tylko doprow a­
dzić do tego, żc paki parytelyczny eo do równej 
ilości kandydatów  Polaków  i Żydów mógłby zo­
stać zachwiany. Takie zachw ianie paktu przez ży­
dow skich w yborców  dałoby słusznie podstaw ę 
wszelkiego rodzaju jawnym i ukrytym  w rogom  ży- 
doslw a do napaści na cześć i honor żydowski z po­
wodu niedotrzym ania zobowiązań i pogorszyłoby 
sytuacje żydćstwa. Konieczność wzajem nego po­
rozum ienia się sfer chrześcijańskich i żydowskich 
v spraw ie u7 y bo rów  obecnych w ynika tak  ze

/- 'irdów  rzeczowych jak i etycznych. Obszernie 
o iom napiszemy później

Dziś już jednak musimy podnieść głos p rzestro ­
gi, aby żaden Żyd nie dal posłuchu w ezwaniu i 
; Kić.-.zeploni, że pakt ten w iąże tylno tych, k tórzy 
go zaw arli, a mc wiąże w yborców , k tó rzy -są  s u - ' 
werennm i. Kto daje posłuch takim  podszeptom, 
len szkodzi ogólnym interesom  żydowskim, a mo­
że ric tylko przyczynić do chw ilow ego zadow o­
lenia pryw atnych ambicyj, poszczególnych jedno­
stek, nie m ających zrozumienia dla dobra ogól­
nego

Z drugiej jednak strony m ają w ybórcy p raw o  
oczekiw ać i dom agać się, aby w ysunięci przez 
kcm ilet w yborczy kandydaci byli ludźmi bez ska­
zy, cioszącymi się ogólnym szacunkiem, którzy 
d ługoletnią p racą  na różnych polach gospo-d&r-

CHORE KOBIETY otrzymują p r z e z  u ż y c i e  n a t u ­
ralnej w ody gorzkiej „Franciszka jóześa" lekkie 
wypróżnienie, przyczem połączone :o R s ;  n i e r a z  
z nazwyczaj doforoczymnem d z i a ł a n i e m  iłu ei iorc  or­
gany. Autorzy klasycznych dziel o c h o r o b a c h  k o b i e ­
cych twierdzą, iż pomyślne d z i a ł a n i e  w o d y  „Franci­
szka Józefa" potw ierdzają, r e z u l t a t y  ich b a d a ń .  Żą­
dać w  aptekach i droguerjacłi. 1967ek

n a  k o r y z o w c ie

Symptomatycznie zwycięstwo 
Partji Pracy w Angl)I

P rzy w yborach do Izby gmin z okręgu Achlon- 
under-Line zasta ł w ybrany  kandydat P a r tji  P ra ­
cy, Bellamy. Zw ycięstw o to  jest bardzo sym ptom a 
tyczne, albowiem  okręg  ten od r. 1910 znajduje się 
w rękach konserw atystów . Jest to  zresztą już 
p iąty  okręg wyborczy, k tó ry  konserw atyści w  tym 
roku stracili. P rzy  uzupełniających w yborach od 
r. 1924 strac ili konserw atyści 11 m andatów, zysku 
jąc jeden. Pa,rtja P ra cy  zyskała 10, s trac iła  1, a 
liberał! uzyskali 4, s trac ili 3.

Walka o świecki charakter 
fraucuskiej republiki

Donieśliśm y już o  dem onstracjach rojałistycz- 
rych, jak ie  m iały miejsce z okazji odsłonięcia 
pomnika Em ila Combesa w Pons kolo Rachelle. 
Em il Combes o trzym ał ściśle relig ijne w ychow a­
nie i przygotow yw ał się naw et do zawodu kapłan 
r.kiego, później zaś był profesorem  sem im arjon 
duchownego w  Pons. W  m iasteczku tem, połoio- 
nem w południowej F rancji, dokonała się w  nimi 
duchowa przem iana. Combes zryw a ze swoim za­
wodem, studjuje medycynę i rzuca się w  odm ęty 
polityki, sta jąc na czele obozu antykleryfcailnego. 
W roku 1902 zostaje b lisko 70 la t liczący Com­
bes prem jerem  m inistrów  i przeprow adza roz­
dzia ł kościoła od państw a. Combes s ta ł się juA 
za życia najbardziej w śród k lerykałów  zniena­
w idzoną osobistością, a naw et i  po jego śm ierci 
k le rykali nic mogli mu zapomnieć jego dzieła. Ma 
rufestacja ro ją  listów  z „Action F ranca ise" niko-

Cambes

go też nie zdziwiła. „Action F ranca ise" podi kajek 
rowniclw em  Daudeta i  M aur asa znalazła saę W 
ostatnich latach w ślepej uliczce faszyzmu, a tcou- 
flikt z papieżem doprow adził naw et do okskoamiJ 
miki. Obecnie postanow ili francuscy rojialiści w yj 
zy tk ać  okazję i zam anifestow ać znowu sw oją 
sil? bojową. ,

A w ybra li ku teinu moment bardzo  odpow iedni, 
albowiem pnrtja  radykałów  stanow iąca trzon  rzą 
tfowej koalicji przechodzi ciężkie przesilenie. Ja k  
wiadomo, P oincare w  ustaw ie budżetowej usiłu je  
przem ycić w  artyku łach  70 i  71 dopuszczenie we 
F rancji zakonów, k tóre podczas pam iętnych la t 
w alki o sekularyzację F rancji opuściły kraj. P rze  
ciw ko tym paragrafom  panuje w  łonie lerwicy 
francuskiej bardzo w ielkie niezadowolenie, a to li 
część radykałów  nie chce postaw ić sp raw y  na oj 
atrzti miecza, by nie w yw ołać przesilenia rządow e 
go. Zam ach „kam elotów  k ró la“ — „Cammelots du 
Roix“ nazyw ają siebie francuscy ro jaliści — przy 
czyni się niezawodnie do skonsolidow ania obozu 
radykałów .

czych i  społecznych nabyli potrzebne doświadcze­
nie i wiedzę fachową i d a ją  rękojm ię, że obo­
w iązki członków Izby przem ysłow ej będą spełnia­
ne z pełnem zrozumieniem interesów  swoich w y­
borców.

Czy kom itet spełni te oczekiw ania, okażą najbliż- 
■-zu dnie. A



Str. e „NOW^ DZIENNIK** piątek 2 Xi 1928 Nr. 294

O  Kotel Maarawi
OJpow edż sekretarjfatu Lig* Narodów. — Echa protestu sjonłgtów f ra n tu s k ic l i .  — Ukaraire

ArąUów.'
Wi. deii (ŻAT) Prezes organizacji sjon. w 

iustrji otrzymał od szefa wydziału mandato­
wego Ligi Narodów odpowiedź na protest sjo- 
iistów auslrjackicli przeciwko zajściom przy
Ścianie Płaczu, w której szef wydziału powia­
damia, iż zgodnie z procedura, postanowioną 
przez Radę Ligi Naroaów, pismo protestacyjne 
przekazane zostanie przewodniczącemu stałej 
komisji mandatowej pi zy Liaze Narodów.

Paryż (ŻAT) Poselstwo brytyjskie w Paryżu 
Nadesłało Francuskiej Federacji SjonistyczneJ

pismo, potwierdzające odbiór skryptu protesta 
cyjnego przeciwko zajściom Przy „Ścianie P ła­
czu Odpowiedź poselstwa brytyjskiego nie z a ­
wiera żadnych komentarzy ani zapewnień, iż 

..podjęt© zostały kroki celem umkiręcia podob­
nych zajść na przyszłość.

Jerozctiiiia (ZAT) Śąd Okręgowy zreduko- 
w<J kare, nałożoną na Arabów, którzy dokonali 
napadu na modlących się Żydów przy s>ciane 
Płaczu z 6 na 3 miesiące więzienia.

Jak lir. Klebelsberg motywuje konieczność
zniesienia numerns clausus na Węgnecb?

W ęgiersk i m inister ośw ia ty  hr. Klabelsiberg o- 
fełasza w o rgaińe < hrześcijańsko-społecziiym  „Nem 
zet' U jsag“ arty k u ł wstępny, w  którym  zajmuje 
się  antysem ityzm em  i sp raw ą „num ers clausus". 
Młodzież żydow ska z W ęgier — wywodzi p m ini­
ste r — musi em igrow ać z  ojczyzny do k ra jów  za­
chodnich by tam  pobierać naukę. O trzym uje ona 
tam  pomoc od  żydostw a św iatow ego, k tóre u ra ­
b ia  opinję europejską i odnoś się nieprzychylnie 
ido W ęgier. Antysem ityzm  ut-udm a W ęgrom  zy­
skan ie  sym patji na teren ie m iędzynarodowym , a 
bym patja ta ject d la  W ęgier koniecznością. W sku­
tek ekscesów antyżydow skich w r. 1925 wzmógł 
się  n as tró j antysem icki w  całej Europie. Należy 
pam iętać, że b lisko  3 m iijony W ęgrów  żyje w Cze 
chosłowacrjii, Rum unji i Jugosław ji. W prow adza­
jąc  ograniczenia wobec Żydów, skazujem y tern sa 
mem m niejszość węgiersika na ograniczenia w  in- 
łiych krajach. Żydzi na W ęgrzech stanow ią ma- 
te rja ln y  silny czynnik, z którym  nie można ciągle 
Walczyć. N iew ątpliw ie trzeba ograniczyć napływ  
Żydów do zaw odów  w olnych, ale ogr iniozenda te 
pow inny być słosow ane nite w  szkole, lecz na in- 
rym  terenie...

Za cenę „głowy" pos. Fabiana 
rząd węgierski stłumi ekscesy
Budapeszt. Ż \T .  Zatarg między posłem F ab ia­

nem (Żydem) a rządem węgieaskim sta ł się przy­
czyną rozw iązania partj,t dem okratycznej, na cze­
le k tórej s ta ł poseł Fahtan. U tw orzone zostało  na 
łotr -iust stronnictw o narodow o liberalne, do  które 
go n.e należy p o s e ł  Fabian. C hara«teryczny je st 
takt, iż na czele opozycji p rzao w k o  pos. F ab ia­
nowi s ta ł poseł żydowski parlam entu  w ęgierskie 
go P aw eł Szandor. k tó ry  o s tro  a takow ał w ystą­
pienie antyrządow e posil Fahiana w  zw iązku 
z ostr.[niemi antyżydowskicm i w ydarzeniam i na 
W ęgrzech.

W kołach socjalistycznych tw ierdzą, iż zam a­
skow ane wykluczenie posła F ah iana ze stronnic­
twa dem okratycznego dokonane ze sta ło  pod pde- 
sją rządu, zam ierzającego w ten sposob utrudnić 
walkę w ytraw nego przedstaw iciela żydowskiego 
w parlam encie w ęgierskim . Jak  inform ują, rżąc1 
pi zyrzakł za cenę w ykluczenia post a F ab iana u- 
krócić auty żydów skie w y s tą p ien ia  studentów.

-ojo-

Import towarów pa1estyńsk:ch 
do Polski

Jerozolimą (ŻAT) Według informacji radcy 
handlowego Polski w lei-Awiwie Dra Bernar­
da Hausnera, rząd polski zezwolił na wolny 
impoit do Polstki z Palestyny wina, pomarańcz, 
bananów oraz migdałów. Zbiory tytoniu żydów 
skich plantacyj w Galilei rząd polski nabył po 
cenie 6 zł. za klg. Polski monopol tytoniowy 
zamierza również nabyć najbliższe zbiory ty­
toniu oraz wydelegować specjalnych instrukto 
rów do Palestyny celem podniecenia jakości

tytoniu, jakoteż celem udoskonalenia systemu 
opakowania.

Kolcujzac:& inwalidów żydow­
skich w Niemczech

Berlin. ŻAT. Akcja skolonizow ania Żydów na 
ro li i  w ogrodnictw ie w Niemczech, zainicjow a­
na p izez „Reacus-Verband judiischer Frontbetei- 
ligteii", p rzyb iera  form y kotiKretne, jako  tow arzy ­
stwo- z ograniczoną poręką. Dyrekcje objął w ła­
ściciel dóbr Rudolf Mosse o raz  dyrek to r Dick. 
W krótce założną zostanie p ierw sza koionja.

ebran ie konstytucyjne tow arzystw a odbędzie się

w  tir.iu 24 gc- listopada hr. w guiaclui, w  
się pc.Krzednio m ieścił parlam ent. W  zebrania 
wezm ą udział najw ybitniejsze osobistości żydow­
sk iego  św ia ta  w Niemczech.

ILU  JEST  CZŁONKÓW STOW. B N EJ B P IT H f
Na posiedzeniu slow. „Bnei B ritli“ w Angiji, p re ­
zydent p. A rtur Błock zakom unikow ał m in., sze­
reg interesujących danych, dotyczących liczby Z j  
aów, zorganizow anych w „Bnei B iith". W Staoaci 
Zjednoczonych 1 Żyd na każdym 350 je st czk a -  
kłem „Bnei Brith". zmś w Niemczech — 1 na koL- 
dyeh 3S-iu.

An g i e l s k a  s z i i o l a  a ju ĥ e o l o u i c z n a  w
PALESTYNIE. W Londynie odbyło się doroczne 
zebranie rady nadzorczej angielskiej szkoły a rd ję -  
o-cgi_znej w Jerozolim ie. P rzew odniczył b. Wy­
soki K om isarz P alestyny m arszaiek io ra  P lum er. 
S i firbnik rady, znany cnemik R obert Mond (łvM  
le rd a  Melchetta) złożył spraw ozdanie o  p Au g a  
robó* vwykopaliskowych w P alestynie, prowattao- 
nych jxk< k-iei ownietwem p.of. G rouflooła orwz 
k ierow nika sekcji archeologicznej urFwei syieo* 
hebrajskiego L. Sukenika.

ZGON LEONA KAKAIKIECO. W Nowym
Jorku  zm arł przeżyw szy la t 64 znany w ydaw ca i  
działacz społeczny Leon Ka-mavKi. Kam-aiki l-ało. 
żył w ydaw nictw o „Jew ish D aily N e w s1. Był oti 
Jednym z pierw szych o rgan iza to rów  am erykań­
skiego kom itetu pomocy dla Żyaów wschodnich.

RABINI REFORMOWANI W AMERYCE U- 
CHWALIłiI w ydaw ać iiic ra tu rę  relig ijną w du­
chu żydostwa reform ow anego w jeżyku żydow­
skim, chcąc w ten sposoD pozyskać sobie wńjoej 
zwolenników.

NA DYREKTORA DEPARTAM ENTU ŻYDOW­
SKIEGO PRZY ŁOTEWSKIM M INISTERSTW IE
ośw .aty w ysuw a Sie kandydaturę sjonisty- rew izjo  
nisty d ra  J. Hoffmanna. Pozaterr. duże szanse m a 
kandydatura redak to ra  dziennika ..Frim or&en'1 
Lackiego- Bertoldiego, Dotychczasowy d y rek to r 
depar lamentu żydc w stiego. asym ilant ioż. L andau 
ustępuje.

KADffŁJIKE.
r a b r y ld  U r a d <  ic jk  n h  o d p a w ta d a .

Adwokat Dr. Emil Re&eufeld
dekretem  Izby Adwokackiej w Krakowie 
z an.a 29/XI 1927 L. 3847/27 ustanowiony 
substytut adwokata Dr. Zygmunta Handle 

przerósł kr itce larję  
na u licę B asztow a L  23, (, p ię tro  

T c le f c n  2379. 2702

Ja neta  L lcb er  Szym on O b stfr ld
Kraków

zaręczeni w październiku 1928 r.

SZALOM ASZ Przedruk wzbroniony

Wyrok śmierci
A utoryzow any przekład  Leone Ti m plera.

l'i (Giąg dalszy.),
Mr, W inzier krzyczał głośno, a Stown, chcąc u-, 

niknąć skandalu .i nie cto~ąe zbudzić sąsiadów  po­
chw ycił go sw em i dw ie aa. siinemi rękąm i,-w ćią  
g nał do pokoju i żafnknął za nim drzwi.

—  Ty przeklęty  starcze! Co m asz do niej? Jest 
tw oją żoną, córka.? Ty! co trzym asz swoje nałb- 
in ic e  zam knięte p o i kluczem, — milcz ty! —

Stary rzucił się na Stow .ia kościstem i śwem i pię 
śeiam i:

— Przeklęty  złodziej i! — począł krzyczeć w 
głos.

Ale Stown trzym ał go już za g ard ło  i dusił,
—Ty, zamilcz! Ja  cię tu  za raz  uciszę, t j  p rze­

klęły starcze!
Stov,n poczuł nagie, jak dwie kościste ścianki 

g ard ła  sta rca  załam ały  się i a -az  w jego .-ękach. ,
Nie zastanaw ia ł się nad lem i nie rozum iał też 

tego, czemu sta ry  żarnik* nagle. Tego tylko p ra­
gnął, a widząc, że s ta ry  nie przeszkadza mu już, 
odrzucił go precz i prędko rzucił się na łóżko, 
gdzie czekała nań dygocząca Leonora.

— Gdzież on jest — zapytała zatrw ożonym  gło 
sem

_  Kie wiem tego Cichaj! — pow iedział Stown 
i w gryzł =u, z tb im i w jędrne wej ciało

W krótce jeanak  nastąp ić m iało pizeaudzesiie.

— Gdzież on? Czy w yrzuciłeś go za drzw i?
— Nie, leży tani w  kącie.
— Cóżeś to  uczynił, Bożę mój? Jest tu w pokoju? 

Tu w  pokoju z nam i? Nie w iedziałam  przecież nic 
o tom — zerw ała się L e o io ra  w  strachu  — a d la ­
czegóż milczy tak?

— N ie wiem tego.
• P rzez chwilę panow ała cisza.

— Milczy tak  okroipnie. Boję się — pow iedziała 
pi zerażona.

Stown zerw ał się z łóżka, zapalił św iatło , pod­
szedł ku starem u. Znalazł go w kącie u drzw i z 
tw arzą  na sofie, b lisko k ra t żelazmyct p r z y  ko­
minku.

Stown ują ł sta rca  za rękę. Z auw ażył w ykręco­
ne, kościste paice mr. W inzlora Ale ręka jego by­
ła  te raz  zimna i zdrętw iała

O bróci’ go tw arzą  ku sobie Była to  tasam a 
tw arz , jaką vTibzdał n iedaw no żyw a T eraz w yglą­
dała tak : Oczy zaszłe bielmem, głępoko zapadie w 
uoły policzkowych kości, usta m iał rc zw arte, w y­
krzyw ione, część języka w y staw ała , a w arg i były- 
sine jak  śledziona. W okół skroni zbiegły się po­
kaźne sine żyły w yglądające tak pokracznie po­
przez cienką skórę, że zdaw ało  się, iż oto skóra 
pękric , a żyły w yskoczą nazew uątrz, jak sine w y­
d arte  trzew ia i, że try sn ą  posoką niebieską.

— Czemu p rzypatru jesz  mu ,się tak  długo? — za­
w ołała  przerażona L eonota w łóżl u.

— Myślę, że um arł.
—  Nie, nie: — zaw ołała w yskakując z łóżka, — 

zmam go, nieraz popada w tajcie omdlenie.

Podbiegła do starego, rzuciła się nań i ję ta go 
cucić, prosząc:

— Mr. W inzier, mr. W inzier, w stań, nie trw óż 
mnie.

— Um arł! -r- pow iedział Stown chłodno i zdecy­
dowanie.

— ' * Boże mój! Coz te raz  poc-.nicmy? — wy 
k izyknęla i poczęła rw ać się za włosy.

_  Proszę cię, bądź cicho.
— Mr. F ors, cóżeś uczyhiłi
— Bąazże ciche!
Stown usiadł i objął głow ę rękami. Siedział tak 

pizez dłuższą chwilę.
I odeszła ku uiemu, przystanęła obo«., naga, zim ­

na.
— Cóż poczniemy?
—  Niewiem — odparł mr. Stown.
— Przeniesiem y go pocichu do jego pokoju. Na- 

ro-uię krzyku i powiem, że napadlr nas bandyci i 
chcieL nas o k raść  — rzek ła doń po cichu, bez tchu.

Stown nic nie odpowiedział.
— Mr. W inzier bo rykał się z nimi, a oni zabili 

g<-' w walce. — Cóż m yślisz o  tern?
— Nie w arju j!
Stown siedział dalej na k-ześle, w oatru jąc  się 

gdzieś daleko.
— Czemu milczysz? 0  eżem m yślisz 0 , tak  mi 

zimno, — m ówiła, szczękając zębam i —  mr. F o rs , 
tóz  te raz  będzie? (C. d n.).
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D iii premiera w teat. *e Świetlnym „UCIfcCHA”
Najpiękniejszy i najwspanialszy film sezonu' Monumentalne arcydzieło!

M IŁ O S C  i Ł Z Y  S Z O P E N A
(WALC SZOPENA) Dramat wielkiej nLłości genjunza. iteżysfrow ał słynny 
Henry R ou sse l. w rolach głównych: P lerre  Btancner, Mary Beki, 
Z o fia  Z a ieczk ow sk a , Stefan Czacki, G corg ette  i o r t l l e ,  Jean
Calaln oraz .nn.. — Zniżki przez pierwsze 4 dn: nieważne. — Przedstawienia 
dziś i w niedzielę od godziny 3-ej popoł. W dni powszednie od godziny 5-ej.

Doroczna konferencja S. P. P Hitachdut
zack Małopolski i Hąska

Kraków, 1 listopaaa.
W  niedzielę 28 b. m. o godz. .0 tej prze'4 uuniem 

rozpoczęły się obradj dorocznej konferencji S. P. P. 
Hitachdut Zachodniej Małopolski i Śląska w Krako­
wie, w sak Merkazu, przy udziale 57 delegatów z 19 
miejscowości. Zjaza zagaił tow. M. Miihlsteiii, k tórj 
wita zebranych delegatów : przedstawicieli poszczę 
gólnych orgatiizacyj, wskazując na cele i zadania 
konferencji. W  szczególności wita przedstawiciela 
Keren Hajesodu, tow Dra Hantkego, oraz delegata 
Organizacji robotniczej w Palestynie i Hapoel Ha- 
cadru tow. G. Chanocha, posła Hellera ze Lwo>wa, 
jak i delegata Egzekutywy Hitachdutu w b. Kongre­
sówce, tow. I. Lewiego z Łodzi. Następują powita­
nia. Jako pierwszy zabiera głos

DR. A. HANTKE.
Powitany burzą oklasków, oświadcza czcigodny 

gość, i i  chętnie korzysta ze sposobności zetknięcia 
się z Organizacją Hitaehdut. Stanowisko lewicowych 
grup w sjoniźmie wobec Keren Hajesodu było po­
czątkowo w pewnym kierunku negatywne. Może dla 
tego, i e '  członkami tych grup byli ludzie całkiem 
tntoazi, którzy popjostu nie byli w stanie opodatko­
wać się na Keren Haiesod. A le  minęły lata i dzisiaj 
doszliśmy do przekonania, że ofiary na rzecz Keren 
H łesoau ponosić muszą w szysej bez wyjątku, a 
st tylko uiala * ars tka  'zamożnych, bo to deiporalizo- 
w jtuch , naszi= Opinja sjonisk»czna nie rozumie 
jeszcze ralcżycie istoty Keren Hajesodu. Oto stwo­
rzyliśmy podatek, nauczyliśmy Żydów łożyć ofiary 
na cele żyuw osi e składać nie datki, lecz podarek. 
I to W aśnie cnroni nas przed demoralizacją, ie  u nas 
bogaty nie d* Je biednemu, lecz zarówno bogaty, jak 
i biedny plącą podatek, tak jak w państwie.

W Palestynie mamy różne stronnictwa, socjali­
styczne i niesocjalistyczne, t-ecz niema w Palestynie 
walki klasowej w zwykłem, europejsklem tego sło­
wa znaczeniu. Dlaczego? Bo w Palesiynie czujemy 
się całością, która ma przed sobą do spcln enia wiel­
kie zadanie. Zato niestety w golusie zanadto walczy­
my w łonie sjonizrau, a nie na zewnątrz sjo-nizmu. 
Zapominamy, że znowu mamy do stoczenia walkę 
nazewnąirz, a mianowicie z asymilacja z lednej, a 
, komunizmem z drugiej strony. Każdy, kto w go- 
usie idzie du komunizmu, jest dla nas zgubiony. Gdy 
taki chtcpiec podrośnie i dalej jest komunistą, to jest 
wówczas komunistą polskim, zasymilowanym, a je- 
śb znowu staje się potem ,,burżujem", to też dla nas 
ginie, bo nie jest narodowym Żydem.

Keren Hajesod wychodzi' poza ramy sjonlstyczne, 
jednoczy on w szystkich Żydów na platformie pracy 
palestyńskiej. Odpowiedzialność Jednak pozostaje za­
wsze po- stronie sjonistww. Z chwiią, kiedy doprowa­
dziliśmy do tego, że nieśjo-niści idą z nami, a odpo­
wiedzialność spoczywa na nas, tp wówczas odpowie 
dzialność nasza jest tern większa.

Każdy sjonista powinien płacić na Keren Hajesod. 
Takiego sjonisty, który tego obowiązku nie spełnia, 
nie możemy tolerować. I powinniśmy jeszcze o jed- 
nem pan 'ęiać. Ma« my prace sjonlstyczuą bardzie} 
skoncentrować ku Palestynie. Musi być jakaś pro- 
porcla miedzy pracą palestyńską a polityką krajowa. 
Nie zapominajmy, że w Palestynie jest wprawdzie 
chwilowo dobrze, ale przezwyciężyliśmy co dopiero 
ciężki kryzys i tylko koncentracja w szystkich na­
szych sif w kierunku pracy palestyńskiej może sy­
tuację na stałe i gruntownie polepszyć. Bj łem i je­
stem dlatego zwolennikiem Jewish Agency, bo wie­
rzę, że możemy ze wszystkimi Żyda-rr zasiąść do 
stołu, a jednak odpowiedzialność i moralne kierow­
nictwo pracy palestyńskiej zostaną przj nas. W arun 
kiem atoli jest —  koncentracja w kiernnkn Palesty­
ny. I Inni dają pieniądze na Palestj nę, jadą do P a­
lestyny, przesiedlają się nawet tu i ówdzie do Pale 
styny, a sjonistą jest ten, kto się 'W ' en sposób usto­
sunkowuje do Palestyny, ie  staje się ona centralnem 
zagadnieniem i zadaniem jego życia.

Długotrwałe oklaski były wyrazem  serdecznej po­
dzięki konferencji za trafne i głębokie w yw ód, szan. 
gościa*

j DALSZE POWITANIA.
| W imieniu Hapoel-Hacciru i Hittadrutu Haowdim 
' wita Zjazd tow. Chausch. Następnie witają Zjazd 

red. Lewi w imieniu Komitetu Centralnego Hitach­
dutu v Polsce, Dr. Schwarzuurdi w imieniu fcgzeku- 

( tywy Org. sońskiej dla Zachodniej Małopolski j Slą- 
. ska, Wlesenfeld w imieniu Centrali Keren-Kajemeth, 
j S. Wellner w imieniu Komitetu dla pracującej Pale- 
, styny i Silberring w imieniu okręgowego Komitetu 

Tarbutu
Po odczytaniu telegramów*i listów powitalnych i 

wyborze prezydium, w skład którego wchodzą- Dr. 
Berkeitiammer, inż. B. Zimmermann i Sara Bicnen- 
stock, jakoteż sekretarzy w ' osobach tow. B Ler- 
chenielda, I. Jusfa i M H>Iiandra. sKtada

DR. G. TERLO
sprawozdanie z dotychczasowej działalności Komi­
tetu okięgowego. W sprawozdaniu swem podkieśia 
referent wszystkie dziedziny pracy na polu organi- 

j zacyjnem, politycznem, kulturałnem i społacznem, — 
j jakoteż działalność naszych tow arzyszy w rozinai- 
j tych instytucjach sjońskich, jak Keren Kajemeth, Ke- 

ren-Haj-esod, Kap: i Ezra, wskazując na dodatnie 
wyniki pracy ustępującego Komitetu okręgowego.

W następującej nad sprawozdaniom 
^  DYSKUSJI

zabierają głos tow, Dr. O. Sprro, B. Lerchenfeld. A. 
Griiiibeirg, A. Liebeskind i M. Margnłies (Kraków), 
B. Mannheimer (Oświęcim), I. Just (jasto), G, Tim 
berg (Cinranów), D. Wind (Dąbrowa) i red. Lewi 
(Łódź). .

Na porołudniowtm  posiedzeniu referuje
O. CHANOCH 

pa temat: „Sytuacja w Palestynie ł w sjoniźmie". — 
Referent wskazuje, że głównie dzięki wysiłkom i 
af.arnośri histadrutu Haowdim kryzys w Palestynie 

j zpsfął iBtpa-nowany i że dzięki jej interwencji i dokła­
dnie przez nie opracowanym planom zyskano współ 

- prJcę Rządu palest3'ńskieŁO. Obecnie sytuacja eko- 
I nomiczna w Palestynie jest pomyślna i otwierają Się 
i nowe -widoki i możliwości dla pracy kolonizacyinej.

Mimo to daje się w szeregact1- organizacji robotniczej 
! w Palestynie odczuwać pewne znużenie, które jest 
i wynikiem braku należytego zrozumienia dJa jej wy- 
! siłków ze strony Organizacji sjomstycznej w golu 

si-e. Nalepy pizeto znaleźć drogę dc przyspieszenia 
: tempa odbudowy w Palestynie i pozyskania dla niej 
i jak najszerszych sfer społeczeństwa żydowskiego.
* Hitachduth zajmuje przeto pozytywne stanowisko 

wobec zamierzeń stworzenia lozszerzonej ifw ish  
Agency pod warunkiem zachowania najkardynajniej- 
szych zasad sjonizmu, a mianowicie: narodowej ko­
lonizacji, stałej aliiji, pracy żydowskiej, wolności w y­
boru form kolonizacyjnych i przestrzegania zasad 
Funduszu Narodowego i kultury hebrajskiej.

Następnie referował
G. LEWI

działalność Hitachdutu w golusie. Referent omawia 
sytuację ekonomiczną Żydów w Polsce, która z dnia 
,na dzień pogarsza się. Racjonalizacja kapitału i poli­
tyka gospodarcza rządu podkopywują byt i  egzysten 
cję .zerokich mas żydowskich. Należy zatem dążyć, 
do produktywizacji tych m aj przez: a) organlzowr- 
nie ruchu kooperatywnego, opartego na zdrowych 
zasadach; b) tworzenie s z k ó I  zawodowych i c) two 
rżenie komitetów porozumiewawczych między ży­
dowskimi pracodawacmi i robotnikami, które mają 
sie starać o możliwości pracy dla żydowskiego robo­
tnika. Musi się stw orzyć narodową ideologię o pro­
duktywizacji ducha żydowskiego-. Obecny żydowski 
ruch zawodowy w Polsce nie spełnił swojego zada­
nia, gdyż jest antinarodowy i dlatego też nie mógł 
znaleźć odpowiedniej platformy do zrealizowania po­
wyższych celów. Obowiązkiem zatrm  Hitachdutu 
Jest stworzyć żydowskie Związki zawodowe, któTe 
by odpowiadały wymogom i potrzebom w arstw  pra­
cując? ch»

POSEŁ ZWI HELLER.
Tow. poseł Heller Zwi- składa sprawozdanie z 

działalności frakcji Hitachdutu w Kole Źydowskietn i 
w sejmie i przedstawia sytuację, w jakiej społeezcń 
stwc żydowskie się znajduje.

TOW Dr. SPIRO
w swoim referacie wskazuje na pomyślny rozwój 
Gordpnji, która spełnia wielka rolę wychowawczą 
wśrod młodzieży żydowskiSj.

Po dyskusji uchwalono następujące:
RF.ZOl UCJE:

1) Konferencja stwieroza, ze chwila obecna wyma 
ga odnowienia ruchu sjo-nistycznego i wysiłku, by 
pozyskać wszystkie w arstw y narodu dia pracy od- 
budowawczej w Palestynie i wykorzystania wszel-

. kich możliwość, dla realizacji sjonizmu.
2) Konferencja podkreśla konieczność zorganizowa 

nia nowych sił, które są zainteresowane w realiza­
cji sjonizmu i pracującej Palestyny na platformie 
wspólnej działalności.

3) Konferencja stwierdza pomyślny przebieg 
akcji dia pracującej Palestyny pod kierownictwem 
tow. G. Chanocha i wzywa wszystkie organizacje 
b j kontynuowały rozpoczętą akcję i ukończyły ją 
jak najrychlej.

4) Biorąc pod uwagę obecną sytuację w sjoniźmie 
i w Palestynie, konferencja uważa za konieczne zgo 
dnie z uchwałami ko-nferencji Hitachdutu wschód, 
nio-euro-pejskiej odnowienie ruchu hitachdufowego l  
wzmocnienie podstaw organizac3’jnych pojedynczych 
grup miejscowych. Punkt ciężkości pracy widzi kon­
ferencja w następujących dziedzinach pracy: 1) orga 
ńizacyjhej, 2) wychowawczej i kulturalnej, 3) soefał 
nej i go-spodarczej, 4) w koordynacji pracy sjońskiej 
w porozumieniu z innemi ugrupowantanA sjonistycz- 
nerni, 5) wzmocnieniu działalności dla funduszów pa 
lestyńskich.

5) Konferencja stwierdza z wielkiem zadowolę, 
niem rozwój ruchu młodzieży „Go-rdonja", jako ru­
chu młodzieży chalucowej. Konferencja widzi w  ru . 
chu tym gwarancję dla spełnienia postulatów '1 'wy­
chowawczych ruchu hapoet-Haceir i Hitachduth, by 
przygotować młodzież żydowską w golusie dla na­
szych zadań w Palestynie. W zw-ią»ku z tern konie, 
tencja w yraża życzenie, aby przyszła egzekutywa 
w dziedzinie pracy wychowawczej wśród młodzieży, 
i w usiosurtKOwaniu się do Go-raonji kontynuowała 
dotychczasową pracę w tym kierunku.

ó) Konferencja podkreśla ważność pracy w dciedzl 
nie zawodowej, która doprowadziła do ważnych re  
zultatów w Krakowie I w :ta inicjatywę Centralnego 
Komitetu Hitachdutu w Polsce do astai-^flia wytycz­
nych w pracy zawodowej.

7) Konferencja wita cgantzację Merkaz-HaceJrua 
w Krakowie, najstarszą organizację hitaebdutową. z 
okazji jej !0-ietniegc Istnienia.

WYBORY NOWYCH WŁADZ
Po udzieleniu absolutorium i votum ufność ustępu 

jącej egzekutywie wybrano następującą egzekutywę: 
Dr. G .Terło  (prezes), P  NeSsel (sekretarz), Dr. O. 
Menasche, Dr. L. Menasche, Lerchenfeld B. M. Mar- 
gulies i M. Miihlstein.

Członkami Komitetu okręgowego wybrani zostali: 
B. Akselrad, Dr. W. bcrkilham m er, I>  D. Besen, 
Dr. Saba Lindonbaum .Gottliebowa, S. Hecht, M. Tlt*. 
ldndei', Benzion, Katz, A. Lieoe-skind, Ch. Ma-ndel, 
Nella Thon-Rostowa, Dr. Szymon Seiden, J. Wa%.”r 
retch i inż. B. Zimmermann.

Program stacyi radiofonicznych
Czwar-teK, 1 listopada.

K raków  (566 m) 11,56 Komunik. 12,10—14 Kon. 
, c i i: z W arszaw y (ni. in. Moir.kiszko, Hendel, 
F ianck), 17.10 Leget.dy o ,,żćdu: zknch", 17,35 Od­
czyt J P ietrzyokiego „O istnieniu po śm ie rc i1 18 
—10 Audycja Jiler. z W ilna („Dziady" z il. muz.),
19—19,20 Ro-zm a ilości, 19,25—19,55 Wyr. J Stuai- 
s ław sk i: Lekcja j. ang. 19,55—20 Sygnał czasu,
20- -20,30 K om urikaty  20.30 K oncerty z W arsza­
wy, 22- -22,30 PAT.

W arszaw a (1111 m) 12,10, 18 i 20,30 i 22,30 Mu­
zyka.

K atow ice (422 m) 12,10—14 K once:t z W arsza­
wy (m. in .Moniuszko, I la  ulel, F ra rc k ) 15 Komu­
nik., 17,20 Koncert, (.n. in. pieśni i ar je), 1S—19 
„D ziady11 z. il. muz. 19,20 Odczyt sport. 20,05 Skrzyń 
ka poczt. 20,30 K o ice :t z W arszaw y, 22 PAT. 22,30 
Muz. tan.

P oznań  (344,8 m) 12,10 i 20,30 Konccrly.
W iedeń (517,2 m) 10,20, 16,15 i 19.30 Muzyka.
Zeesen (1250 m) 16 30, 20—0,30 Koncerty.
l)aventry  (491, 160r,3 i 491,8 m) 13—1 Koncerty.
M otała (1380 m) 18,30 i 20,15 koncerty .
Lahti (1522,8 m) 18 i 20 K o ice rry.

! Moskwa (1450 i 675 m) 18,25 i 19,50 Koncerty.
Budapeszt (555,6 ml 12,15 i 18 Kdncejrty.

1 Kowno (20000 m) 16,40 i 19,15 Muzyka.
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Wiadomości z kraju
list * Rzeszowa

Przyłączenie przysiółków. — Stanowisko radnych 
żydowskich.

(Kor. wl,). Rzeszów, 26 października.
Dnia 22 b. m. uchwaliła Rada miejska naszegc 

miasta przyłączyć do Rzeszowa przysiółki, sąsiadu­
jące z miastem, a to: Przybyszów kę, Staromwę, Dra 
binianke, Zalesie, Siocinę, Pobitr.o i S tarom ieśJe. 
Referent sprawy w Radzie miejskiej, a nawet przed­
stawiciel „mieszczańsKiego klubu żydowsKlego ‘ (se- 
cesjoniści klubu'żydowskiego) Dr. Kraas, uważają tę 
uchwałę za zbawienie dla miasta, godzi się wobec 
tego przedstawić chronologicznie bieg wypadków, 
poprzedzających ów „historyczny" dzień wzbogace­
nia miasta o 6.000—7.000 biednych mieszkańców o- 
kolicznych wsi.

Spraw a powyższa stała się aktualną dnia 20 b. m„ 
kiedy zwołano posiedzenie Rady miejskiej na 22 bm 
dla jej załatwienia. Z inicjatywy prezesa gremium 
kupieckiego, p. E. W anga, zwołano wobec tego po­
ważnych kupców żydowskich oraz żydowskich rad­
nych miejskich dla zajęcia stanowiska wobec zamieć 
rzcń Magistratu. Po poważnej i szczegółowej dys­
kusji w j orano delegację która na podstawie jedno­
myślnej uchwały miała przedstawić burmistrzowi 
negatywne stanowisko Żydów wobec rozszerzenia 
Rzeszowa, z prośhą o odrocz.enie tej sprawy na ja­
kiś czas. Sprawy nie załatwiono widocznie po myśli 
żądań społeczeństwa żydowskiego, a oieazuje się ta ! 
Z następującego stanu rzeczy:

Na posiedzenie Rady zjawia się prawie całe koile- 
gjum rądnych i az żydowsKich radnych (na IB), a 
sjońscy radni Alter i Dr. Wang, przed porządkiem 
dżiennym zgłaszają szereg wniosków i interpelacyj, 
by sprawę przyłączenia przysiółków odroczyć. Usi­
łowania o zarządzenie pauzy dla porozumienia się z 
fesztą klubów pozostają bez skutku i to przy wyda­
tnej współpracy „mieszczańskiego klubu żydowskie­
go”, który okazał niezrozumiałą gorliwość i chęć za­
łatwienia tej spraw y na jednem posiedzeniu.

Przed gtasow auem  składają oświadczenie repre- 
lenfacni poszczefólnyieh klubów; kluby polskie o- 
iw iadczają się za przyłączeniem wspomnianych przy­
siółków do miasta, a preząs „mieszczańskiego Klubu 
żydowskiego" Dit Kraus, uzasadnia potrzebę roz­
szerzenia tern, że— kontrola nad prostytucją będzie 
skuteczniejsza, oraz szybsza pomoc lekarska dla 
PrżyłączouyŁii gmin v e sk.;ti będz a z k~ r/y ie .a  ma 
m iasta połączona. W końcu stwierdził Dr. Kraus, że 
W tej sprawie nie kieruje się jego klub egoistycznymi 
iuteresam i (?), lecz dobrem miasta.

Imieniem klubu żydowskiego, powstałego na po. 
czątKu działalności obecnej Rady miejskiej, uzasad­
nił swoje negatywne stanowisko w rzeczowym re­
feracie asesor Magistratu, adw. Dr. Hopfen. — Rze­
szów, liczący 2) .0D0 mieszkańców, nie uzyska, — 
zdań cm klubu żydowskiego, — żadnych korzyści 
przez przyłączenie 7 podmiejskich gmin, zamieszka 
nych przez ubogą ludno-ść rzemieślniczą i małorolną. 
W ydatki miasta wzrosną, bo przyłączone gminy be­
ta, domagać się nadania im charakteru miasta przez 
budowanie dróg, zakładanie nowych szkół, oświetle­
nie i t. p„ zaś obciążenie podatkowe tychże gmin 
wcale się nie powiększy. Przyłączenie przysiółków 
będzie tylko, — zdaniem klubu żydowskiego, — no- 
wem obciążeniem ludności mietskiej, a w szczegól­
ności żydowskie;. P rzy imiennem glosowaniu, zarzą­
dzeniem ną wniosek radnego Dra Wanga, 36 radnych 
opowiedziało się za przyłączeniem, 7 przeciw, a ra­
dny rabin Lewin wstrzym ał się (1) od głosowania, 
czterech zaś radnych było nieobecnych.

N? tern zakończono posiedzenie mimo niezatatwie- 
nla kilkunastu jeszcze punktów porządku dziennego.
' Uchwała powyższa, przyłączająca 7 wsi do Rze­
szowa. przyjęta została ze słusznem oburzeniem. 
Każdy u.wet obywatel żydowski rozumie bardzo 
dobrze kcnsekwenme tego kroku Magistratu. Niezrc 
zumiała jest wobec tego taktyka „mieszczańskiego 
klubu “ -dowssfefÓ", którego członkowie mieli tę 
femiiTuą rdw rgę, podnosząc rękę wypowiedzieć się 
za uchwalą, mcgącą być bardzo szkodliwą dla iud- 
noś.-‘ żydo*'s\.ej. Dla w ic-c fij pamięci riaieiy y.io. 
ń itić  że „dia dobra miasta" głosowali (ale na szko­
dę żydów działali!!) i adrii; Both, Drucker. Fertig, 
Dr, Kraus, Schneeweiss, Silber, W inzelberg i wice­
burmistrz miasta adw. Dr, Hochftld, zaś przeciw, tej 
p ri pozycji Magistratu głosowali asesorzy Magistra, 
tu adw. Dr. W achtel i adw. Dr. Hopfen, oraz radni 
Aiter, H man, Koplik. adw. Dr. Silber i adw. Dr. 
W Hag. Zaznaczyć zarazem należy, że do powzięcia 
Omawiane; uchwały potrzebną była obecność 3/4 u- 
stawewe. liczby radnych; a mógłby nastąpić brak 
nsraw cw tgc kompletu, gdyby wszyscy radni żydo­
w scy opuścili rosledzenie. Członkowie „mieszczań­
skiego klubu żyd." jednak stanowili „iajbgwardję" 
prejekredfwców rezszerzenia miasta i przyłożył’ 
rem satrem  -eke do te! antyżydowskiej uchwały.

Niemniej brzemienną w  skutki jest ta uchwala i z tej 
przyczyny, że przedstawicielstwo żydowskie zmniej 
szy się ogromnie. Nu 27.000 mieszkańców mieli Ży­
dzi 13.000, a więc prawie połowę, a obecnie przez 
przyłączenie 6.000—7.000 mieszkańców okolicznych 
gmin zasiądzie w przyszłej Radzie miejskiej znacz­
nie mniejsza liczba Żydów. O tem widocznie zapo­
mniał Dr. Kraus, który sobie przypomina położenie 
Żydów, gdy mu się naprzykł:® za:zuca.js„św ;ęto- 
k ,odztw o“, jak to niedawno uczyniła „Zienna Rze­
szowska". . r

Przeciw  tej uchwale, wymagającej do jej realiza­
cji zatwieidzenia Ministerstwa spraw  wewnętrznych 
i zgody przyłączonych, gmin zastanie wniesiony 
prawdopodomue rekurs przez klub radnych żydow­
skich.

Do sprawy tej jeszcze wrócimy. Rad,..
 o—

O POMNIK NA GROBIE NOMBERGA. Kom itet 
dla postaw ieniu pomnika na grobie Nom berga do­
nosi, że w rocznicę zgonu Nombbrga 9 listopada 
b r nie będzie można postaw ić pom nika, ponie­
w aż w ykonanie pom nika musi trw ać  jeszcze Lil­
ka miesięcy. Pozaiem  zbiórka pieniężna w śród  
lite ra tów  żydowskich nie została jeszcze ukończo 
na. Na w iosnę przyszłego rokit będzie pomnik na 
pewno w ysław iony

PO ZGONIJ3 B. MICHa L E W IuZ a . Z m arły przy­
wódca „Buiidu" B. Miclialewicz, pochodzili z ro­
dziny rzem ieślniczej zam ieszkałej w Brześciu. O- 
debrat tradycyjne- żydowskie wychow anie i z po­
czątku pracow ał w organizacjach sjonistycznych. 
•Tako IS-letni młodzieniec w stąp ił do organizacji 
Cundu, w której p racow ał do koń da życia. W ielo­
krotnie przebyw ał Miclialewicz we więzieniu w 
zw iązku ze sw oja działalnością socjalistyczną* 
W ydaw ał szereg piism robotniczych a o sta tm o  był 
jednym z redaktorów  „Folkscajtung". Byl bardzo 
popularną osobistością w śród żydowskich robo­
tników. Dzięki zaletom charak teru , uczciwości, 
żywej zaw sze łączności z żydostw em  i niezaskle- 
pianiu się w dogmatyce party jnej, zyskał sobie 
zm arły  przyw ódca Bundu sym patję i szacunek na­
wet w śród przeciw ników  politycznych. Bund traci 
w nim jednego z najlepszych przywódców, żydow­
ska publicystyka — pełnego tem peram entu dzien­
nikarza i pisarzu. Z m arły byl autorem  książki pt. 
„Sztuka socjologiczna i szkice polityczne" oraz 
„Pam iętników  żydowskiego socjalisty".

PO SEl. GRUENBAUM W RÓCIŁ DO WARSZA­
WY. Poseł Grueb-i.um w tac ił oneguaj do W arsza­
wy z podróży po Łotw ie i Estonji, gdzie prze­
m awiał na szeregu zgromadzeń urządzonych przez 
tamtejszo organizacje sjonistyczne.

CZYSTO A RY JSKI KOMITET DLA UCZCZE­
NIA 10-LF.ClA NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI. Na 
zebraniu  przedstaw icieli ludności w W arszaw ie w 
M agistracie w arszaw skim  w ybrano egzekutywę 
kom itelu dla uczczenia 10 lecie niepodległości P61- 
ski. W skład egzekutywy nie w ybrano  na w niosek 
endecji ani jednego Żyda.

„NUMERUS CLAUSUS" W  W ARSZAW SKIEJ 
IZB IE  HANDLOW EJ. W ybory do  izby handlo­
wej w  W arszaw ie oduyły się na zasadzie kom pro­
misu wedle norm y Fifty- fifty: Żydzi byli zadow o­
leni z tej zasady, uw ażając ją  za w yraz pełnegr 
rów noupraw nienia, jak ie pow inno istnieć we 
w szystkich instytucjach. A toli idylla niedługo 
Irw ala. K iedy przystąpiono do zorganizow ania te ­
chnicznego personelu Izby handlowej, przyjęto 
wyłącznie chrześcijan,a zaledw ie kilku Żydów. 
J r i  dotąd, przedstaw iciele żydowscy w Izbie han­
dlowej nie uw ażali za stosow ne pro testow ać prze­
ciwko temu „num erus c lausus1'.

LICZBA BEZDOMNYCH W W ARSZAW IE 
WZRASTA. W edle sta tystyki znajduje sic we 
w szystkich domach dla bezdomnych w W arszaw ie 
2,048 rodzin, złożonych z 9,974 osób. Liczba bez­
domnych sta le  w zrasta .

MORDERSTWO O 60 GR. Z B orysław ia dono­
szą: Onegdaj w nocy przybyli do szynku L iebpt- 
n.annow ej pijacy, k tórzy nie chcieli zapłacić 00 
groszy za w ypite trunki. Syn Llenerm annow ej 
zastąp ił drogę pijakom , żądając zapajty  W ówczas 
jeden z pijaków  chw ycił ciężką szklankę i ude­
rzy ł nią młodego L ieberm anna w głowę. L ieber- 
n.ann padł trupem  na miejscu.

17-LETNIA MORDERCZYNI. 17-letnia Rozalja 
Adak w ybra ła  sic ze sw oją przy jació łką w okoli­
ce Lodzi W czasie grZybo,.. iii a pow stała  sp rze­
czka międ.-y obiema dziewczętami, przyczem  A- 
daków na w yrw ała  nóż i zab iła  sw oją przyjació łkę

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
i iima, presimy o ly c h łe  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc łistoparf b. r.

PRZŁGtĄO COSPODwkCZy

Ust&wa kartelowa
Nowy pro jek t nareszcie uzgodniony w  k u k .  mi- 

uist. przem ysłu i handlu, jak się dow iadujem y, w y­
chodzi z zasady stw orzenia ochrony prawnej dla 
zrzeszeń i porozumień go .podai ezych, zuwartycłl 
jaw nie i zarejestrow anych. Dla ścigania nadużyć 
kartelow ych (według nom enklatury niemieckiej -r» 
M isbrauch der w irtschaftlichen Machtaueli/ung) im  
być wyznaczony jeaen z istniejących *_dów, a 
więc nie będzie utw orzony trybunał kartelow y, ja k  
w  Ni anczecb. Odmiennie ou u stro ju  ni jnJeoLie^L, 
a zgodnie z poglądam i ostatniego niemiecMiegO 
„Turistenlagu" spory między uczestniikaimi karte­
lu a karlę tam i m ają być trak tow ane jak zwykła 
spory cywilne wobec tego, że umowy kartelów* 
m ają byc ważne z punktu w idzenia prawa cyw il­
nego. W obec tego takie spory lie podlegałyby są ­
dowi adm inistracyjno karnem u, k tóryby  rozstrzy­
gał o nadużyciach kartelow ych z punktu widzenia 
ir te re su  publicznego, lecz zwyczajnym- sądom, cy­
wilnym.

KOPALNIE PLATYNY I  ZŁO T a  W A BISY N JI
Inżynier norw eski Thaus o trzym ał od. k ró la  E*jO» 
pjr. Makonnena, pozwolenie na eksploatację z łou  
i platyny w now oodkrytych złożach i żytach. In ­
żynier Thaus ufoitnow ał tow arzystw o  akcyjne a 
udziałem kap italistów  francuskich i wyruszs 
w uiótce do Abisynji w raz  z ekspedycją geologów  
< fachowców górników .

KOMISJA KW ALIFIKACYJNA W MINISTER­
STW IE PRACY. W" związku z wejściem w życie 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej1 o  U- 
bęzpieczeniu pracow ników  um ysłowych i rozpo­
rządzeniem o umowie o pracę pracow ników  urny 
slowycli, p. m inister pracy i opieki społecznej 
pow ołał komisję między departam entalną W mini­
ste rs tw ie pracy i opieki społecznej, mającą „a 
zadanie rozpatryw anie w ątpliw ości, pow stających 
przv zaliczaniu pracow ników  do kategory j p raco­
wników umysłowych

7  T E A T S t. i ‘.TEM  TUBY > sUTUWi
—■ KRaKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś, we 

czw artek o 8‘3 Owiecz. po ra z  3.-e5 znakom ita ko- 
■( edja Szaloma Alejchema „W ielka W ygrana" w 
doskonaleni wykonaniu, w  obsadzie prem jerow ej 
7. Ksuyszcm i Szryrtzecerei.iw  głównych rolach. 
D z iś  o godz. 3 30 pop. jx> raz ostatni, po cenach 
/l iżonych szlagiei scen am erykańskich „Dzćc.iei- 

■ z. pp. Neehamą, Jarosław ską , Chaszem 
i Gi-odnerem.

— Z TEATRU IM J . SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czw artek poem at Stefana Żerom skiego „Róża", 
popołudniu sztuka Ridleya „Pociąg widmo Ju tro  
„M oralność pani D ulskiej" w zmienionej częścio­
wo otaiidzie. Rolę D olskiego wykona p. K w asków  
ski, Zbysza g ra  p. K ierczyński, Hankę p Miodoń-

_  TEATR R E W JI „GONG“ (R ajska 12). Dziś 
po raz osta tn i św ietna rew ja  ak tualna „Górą p ra ­
sa" doskonale grana przez ta ly  zespół nac ze it 
z Leoaowicz, Hnką Runowiecką, D uranow aką. Gu 
staw em  Cybulskim, Ferlnercm  i P ita fik im  (jun.) 
Jr.lro  prem jeru sensacyjnej rew ji „Ta znajdziesz 
meża‘‘. Dziś przy przedstaw ienia: o godz. 5, 7 i 9.

— W ŁOSKI TEATR SŻTUCZNYCH LUDZI „TE 
ATFO DEI PICCOLI1*, o którym  M ussohni powie 
dział, źe jest to  „ tea tr cudów dla w szystkich od 
!3 do 90 la t '1, w ystąpi w K rakow ie z p rem jerą we 
w torek dnia 6 bm. w Starym  T eatrze „K urjer 
W arszew ski", z d. 9 w rześn ia br. p isa ł następują­
co jx> prcm jerze tego team u W W arszawde, k tóry  
tizjęki w ysokiem u i praw dziwem u artyzm ow i 
\v i7 ytskich swych w ykonaw ców  dat publiczności 
zupełnie nowe i odrębne w alory  oraz w zruszenia 
artystyczne. „Byliśmy w czoraj św iadkam i nie-
- wy kiego 'sukcesu,   sukcesu „sztucznych ludzi".
T o a tic  dei Piccoli odniósi trium i na całej linji: 
ż.,wi ludzie w krzesłach il ożnch, na galerji i na 
i arndyzie salw am i oklasków  dziękow ali „sztucz- 
i,vm ludziom 1 za tę przyjemność, jaką miłe lalk i 
sp raw iły  licznie zgrom adzonym  widzom".

R K PK R T U A R  t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h  
K r a k o w s k i  t e a t r  ż y d o w s k i

Czw artek: 3‘30 pop. „Dzisiejsze panny' (ceny 
zniżone); 8'30 wlecz. „W ielka w ygrana1'.

T e a t r  im  j  Sł o w a c k i e g o

Czw artek: popoj „Pociąg widm o"; wiecz. „Ró­
ża".

Pinlek: „Moralność pani Dulskiej".
TEATR RKWJOWY „GONG” (UL RAJSKA)

icooziennie dw a przedstaw ienia o g 7-ej i B-ej)
Czwarteu „Górą prasa" (trzy przedstawienia).
Piątek: „Tu znajdziesz męża" vpremjera).
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Odczyt Dra Sommersleina
Dziś we czw artek  d. 1 bm odbędzie się w  K ra- 

kcA  lŁ 'm  Siow. Kupców, Grodzka -t3, o godz. 11 
przedpołudniem  odczyt znanego ekonom isty b. 
posła fta sejni D ra Som mors toina n. t. „Kupiectwo 
Wobec oLeonej polityki gospodarczej"

TbfMiiny egzaminów 
d l i  nauczycieli re llg jl w  u h o la c h  

średn ich
W arszaw ska kom isja em aminącyjwa dla nau­

czycieli relig ji żydow skiej donosi, że w  najbliż­
szym roku szsolnym  odbędą się egzam iny w  na­
stępujących tizech term inach: Z końcem grudnia 
1928, w połow ie kw ietn ia 1929 i  z końcem czerw ­
ca 1929. Dokładne le rm iry  będą podane pisemnie 
kandydatom  do wiadom ości.

W najbliższą niedzielą wybory 
do Izby pizeiuysłowo-handiowej

Tylko w  g rap ie  przem ysłow ej
Główna kom isja w yborcza d la w yborów  do 

Izby przem ysłow e ba nulowej w  K rakow ie donosi, 
i* w obec uznania tylko iedtnej lis ty  kandydatów  
na radców  izby z grupy  nondlowej za w ażną gło 
so w m ie  na radców  laby z tejże grupy  nie odbę­
dzie się.

N atom iast w ybory ua radców  Izby w  grupie 
przem ysłow ej obu k iteg o ry j odbędą się w loka­
lach poszczególnych m iejscowych kom isyj wybor- 
częh w  dniu 4 bm. w godzinach od 9-tej rano do 
8-mej wieczorem. Zarazem  przypom ina główna 
kom isja wyborcza, że lokal miejscowej komisji 
w yborczej na m iasto  K raków  miieśei się w m agi­
stracie . sala konferencyjna, II. p., zaś lokal miej­
scowej kom isji w yborczej na pow iat K raków  — 
w  gmachu Rady povnatow ej w  K rakow ie, przy 
u l K ja rsk ie j 1. 1 parter.

Zebrana ftontroSne
Jutro, w piątek do zebrań kontrolnych stawić się 

mają o godzinie 8 rano: w koszarach Sobieskiego 
przy ul. W arszawskiej (objekt HI. na 3-ciem pię­
trze), podoficerowie i szeregowcy rezerwy i pospo­
litego ruszenia (kategorje A. C i D), urodzeni w ro­
ku 1900, których nazwiska zaczynaia się od liter 
M i N..

Nadto stawić się mają jutro również o godz. 8 ra ­
no w PKU Kraków (koszary Sobieskiego) podofi­
cerowie i szeregowi rezerw y i pospolitego rusze­
nia (kategorje A i C) urodzeni w roku 1898 z nazwi­
skami, zaczynającemi się od liter A do J, k tórzy  w  
latach 1925—1927 nie stawili się z jakichkolwiek po 
wodów do zebrań kontrolnycn.

Echa tajemniczego zamacha 
bombowego

W związku z wybuchem bomby w dniu 30 ub. m. 
w mieszkaniu majstra kamieniarskiego W ładysława 
franczaka w  Krakowie przy Aleji Królewskiej na 
W arszawskiem dalsze uochodzenia policyjne ustaliły 
że przesyłka zawierająca bornoę z materiałem wy­
buchowym nadarą była w Tarnowie i wynosiła wa­
gę około 2 kg. Na miejscu w Tarnowie zarządzono 
natychmiast przeprowadzenie szczegółowych docho­
dzeń. Niesnaski między ofiarą eksplozji, W ładysła­
wem Franczakiem, a synem Tadeuszem, wskazany u 
przez niego, jako sprawce zamachu, spowodowane 
były wydziedziczeniem syna przez ojca, któ-y osta 
tnio ożenił się z młodą kobierą.

Na p o jed zen iu  kom itetu obchcdu 10-leoia wsfe-ze 
szeniia państw a polskiego, k tó re  odbyło się one- 
gdaj w. sa li konferencyjnej m ag istra tu  pod prze-' 
w odriclw em  prezydenta sen Rollego, ustalono 
p i ogram  św ięta naiodow ego w K rakow ie w 
dniach 10 i M F siopada b r

W sobotę, dn.a 10 bm. odbędą się we w szyst­
kich szkołach pc-ranki z odpowiedniem i prelekcja 
mi na tem at znaczenia dziesięciolecia w skrzesze­
nia państw a polskiego. W ieczorem capstrzyki o r  
k ie str  na ulicach m iasta. W  capstrzyku  wezm ą 
udział o rk iestry  w ojskowe, gim nazjalne, koleja­
rzy, uram.waju niższych furikejonarjuszy m iejskid i 
młodzieży rękodzielniczej, Br. A lbertynów  i uu.-o. 
N astępnie poci.óJ Fod województwo. — W  godri- 
narh  od 19-tej do 21-ej m iasto  bęaaie ilum inow a­
ne śwbecami w  okruch.

W niedzielę dnia 11 bm przed godziną 9-tą r a ­
no w szystkie o rk ie s try  przem aszerują przez uli­
ce m iasta. O godzinie 9-tej rano odbędzie się w  fca 
ted rzr na V 'aw elu  nałn żenstw c, k tó re  odpraw i 
ks. m etropolita Sapieha. P rzed  nabożeństwem w  
katedrze i ozbrzmi dzwon ZjTgm unta i dzwony w e 
w szystkich kościołach krakow skich Równocześnie 
we wszystkich kościołach i św iątyniach innych 
w yznań o d b ę d ą  się uroczyste nabożeństw a. O go­
dzinie 10-icj rano na' błoniach odbędzie się msza 
połowa .poczerń defilada załogi krakow skiej i od­
działów  przysposobieniu wojskowego. O godzinie 
11.30 poświecenie kamienia węgielnego pod Dom j 

ini. Józefa Pilbuóskiego w  Oleandr acti. W  polu- I

dnie uroczysta zm iana w arty  na strażnicy  o raz  
umieszczenie tablicy pam iątkow ej osw obodzenia1 
K rakow a. Prze mówienie w ygłosi prezydent m ia­
sta  Rol.e. O godz. 13-tej uroczysta Akademja W 
„Starym  Teatrze". — Popołudniu odbędzie się 
Akademja, urządzona przez zjednoczone związki' 
kobiet, w ieczorem  Akademja w  Domu żołnierza. 
O goaz. 19‘30 uroczyste przedstaw ienie w  T eatrze  
miejskim im. J. Słowackiego, poprzeazone przem ó 
Wleniem posła Pochm arsitiego. W  poszczególnych 
zw iązkach i organizacjach  urządzone będą wie­
czorki okolicznościowe.

Z okazji św ięta dziesięciolecia odbędzie się 
w ielka zbiórka na Dom przysposobienia w ojsko­
wego i w ycnow ania fizycznego im. Józefa F iłsud  
skiego w  Oleandrach. M iasto całe będzie udeko­
row ane chorągw iam i, tran sp aren tam i i  nalepka­
mi. w  oknach. P ro g ra m j poszczególnych uroczy­
stości św ięta dziiesiięeioieoia będą w  najbliższych 
dniach ogłoszone. K om itet Obchodu wyda odezwę
do miesizkańców K rakow a i  ‘W ojewództwa.

• • •
W czoraj jako w  n p tą  rocznicę osw obodzenia 

K rakow a z pod zaboru aiistrjucH ego ochDyUo się 
przedpołudniem  uroczyste nabozeńsiw o w  koście­
le M arjaokim w  obecności przedstaw icieli w szyst­
kich w ładz i urzędów. D ruga część tradycyjnego 
obchodu, zm iana w arty , odłożona została W tym 
roku  w yjątkow o do dnia U  listopada i po łączora 
z  ogólnym obchodem 10-Lecii. niepodległości pań­
stw a polskiego.

i U II. Hmttj
P om ocn ik  p iekarsk i za b ija  J ed n ego  cze lad n ik a  I rani arugtafaio

W czoraj o  godz. 3 45 nad ranem  rozegra ło  się 
k rw aw e zajście między pracow nikam i p iekarn i 
W ładysław a Bednarczyka przy ul. Mazowieckiej
1. 134, w  następstw ie k tórego jeden z czeladników  
poniósł śmierć.

P rzebieg tragicznego zajścia był następujący: 
Czeladnik p iekarsk i Tom asz B lachura skarc ił stu 
żącogo piekarni 18-letniego Józefa Komsę za bez­
czynność i lenistw o w  pracy, przyczem uderzył 
go letKO w  szyję. K om sa zareagow ał na to  ude­
rzenie w  gw ałtow ny sposób, rzucając się z  no­

żem aa  Błachurę, k tó rego  pchnął najp ierw  w  fc* 
w ą loipatKę, a potem k ilkakro tn ie w ręce. Z po1 
mocą pospieszył raauem u B lachurz drugi czela- 
dniik p iekarsk i Jozef P ietrzak , chcąc Komsę p ow  
„trzym ać od dalszego a taku  na Blachurę. W ów­
czas Komsa zadał P ietrzakow i pchnięcie, ran iąc  
go w  pierś tuż koto se n  a po p raw ej „tronie, w stał 
tek czego P ie trzak  upadając zm arł Ud miejsca. 
Spi aw ca po tym czynie zbiegł, jednak został przy 1 
trzym any i. osadzony W aresztach  poucyjnyen.

_  NASTĘPNY NUMER „NOWEGO DZIENNI- j 
KA*‘ ukaże saę mimo dzisiejszego ustaw ow ego 
spoczynku św iątecznego, ju tro , w  piątek ran o  o 
zw ykłej porze.

— NOWA TARYFA KOLEJOWA. Z dniem dzi­
siejszym  wchodzi w  życie nowa ta ry fa  tow arow a 
koieji żelaznych Część I., obow iązująca na obsza­
rach  Rzeczy pospolitej Polskiej i W olnego Miasta 
Gdańska, zaw ierająca  regulam in przew ozu p rze­
syłek tow arow ych w raz  z postanow ieniam i wyko j 
nawczemi. — T aryfę powyższą można nabyć w j 
ui zę dach kolejow ych po cenie 5 zł za egzem plarz. [

— W  SPRA W IE TARYFY TRAMW AJOW EJ.
W  związku z onegdajszą naszą notatką o pod­

w yższeniu ta ry fy  tram w ajow ej w  W arszaw ie do 
w ysokości k rakow skiej taryfy , proszeni jesteśm y 
przez dyrekcję tramwaju krakowskiego o zamie­
szczenie następującego w yjaśn ien ia w  spraw ie 
kalku lacji cen biletów  jazdy. Im w iększa je st w 
m ieście sieć tram w ajow a, tern w iększa jest frek ­
wencja, a koszta ruchu i koszta' adm inistracyjne 
kalkulują się na wozokTom etr ta,niej, aniżeli w 
m iastach o  m ałej sieci tram w ajow ej M ając tedy 
większe dochody, a mniejsze wydatki, można przy 
w iększej sieci tram w ajow ej stosow ać taryfę 
rrc ie jszą  jak przy m niejszej sieci tram w ajow ej. 
Z tego' też powodu i K raków  m usiał wcześniej 
podwyższy'4 ta ry fę  aniżeli W arszaw a.

—  W SPRA W IE NIEDOSZŁEGO NIED ZIELN E 
GO ZGROMADZENIA w  w ielkiej sa li kahału, o  
którein onegdaj pisaliśm y pt. „N iefortunny debiut 
przedwyborczy", p rosi nas p. Salomon M ajer 
W ohl o  w yjaśnienie, iż on był inicjatorem  zgrom a 
(lżenia i  on też pokrył koszta z u rząd ze., i om lego 
w iecu połączone.

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM w ypiła wczo 
ra , rano  w iększą ilość esencji octow ej Anna Ony- 
szków na (lat 21), bufetow a w  kaw iarn i przy ul. 
ś\v. Jana 1. 1, zam. przy ul. Zam ojskiego 1. 25. De- 
: pera tką  zają ł się lekarz pogotowia, kló-y prze­
w iózł ją  pc wypom powaniu żołądka do szpitala. 
Pow ód zam achu niewiadomy.

— CEGŁĄ W  GŁOWĘ ugodzona została wczo­
ra j na ul. Grom jćLzikiej Anna Spisakow a (lat 35) 
żona kolejarza. Doznała ona ciężkiej rany  nad 
okiem ' i została  przewieziona do kliniki. Spraw cy

U-d.nego „figla" zbiegli.
— ROZBIŁY SIĘ DW IE TAKSÓWKI. W e w to­

rek w ieczór o  godz. 22'30 na ul. B arskiej przed mo 
slem na W iśle zderzyły się w  czasie w ym ijania 
dwie autodoróżki Nr. Ki. 6397 z Nrem Kr. 6939, 
w skutek czego autodorożk. zostały  uszkodzone i 
są niezdatne do dalszej jazdy. Szkoda narazie nie- 
usalloiia. W ypadku w  ludziach nie było. szoferów  
przylrzyinano.

— ZNOWU OBL AWA We w torek miedzy godz. 
7 a 11 przepro  wadzono obławę policyjną na tere­

nie miasta Krakowa, w czasie której dioprowadzo 
no ogółem 46 osób. Z tej liczby pryy.rrymano 14 
osób za różne przestępstwa jak: włóczęgostwo* 
przekroczenie szupasu prżekro aenie dozoru po­
licyjnego iłd. Resztę osób po stwierdzaniu tożsa­
mości zwolniono.

ZMARLI:
Priwa OrzeThowsk* 1. 35. Le& bchomsteiu 1. 73.

— ZABAWA NA RZECZ ZAKŁADU SIERÓT
ŻYD odbędzie się w Starym Teatrze dnia 5-go 
stycznia 1929 r, 318? x

o  —
P. MAURYCY PLESZOWSKI, właściciel Domu 

meblowego w  Krakowie, zosiat mianowany i zaprzy­
siężony przez Sąd w Krakowie, jako rzeczoznawca 
sądowy w dziale mebiowym.

BLUZKI i spódnice wszelkiego rodzaju nabyć mo­
żna najtaniej tylko w MAGAZYNIE NOWOŚCI, 
Kraków, Floriańska 28. 3088 e t

 o-----
PŁASZCZE!!! PŁASZCZE JESIENNE I ZIMOWE 

dla Pań. i Panów: A. Bross, Kraków, Flurjańskr. 44.

WESOŁY KĄCIK

CHYBA TAK!.-
  Opowiem państwu zabawną historyjkę... a’e

waham się... obawiam się, że ją już opowiadałem—
— Proszę, czy historja jest zao.iwnaV
— O bardzo.
— W  takim razie prosimy... nie opowiadał pan jej 

nigdy,
TO BEZCZELNOŚĆ!

— Czy jeszcze tylko dożyję że m: pnn zaphzi zi 
ubranie, które przed trzema 'ary pasu uszyłem?

— Pytanie, przy pańskiem końskiem zdrowiu!
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Parył —  oci strony nadzy I ubóstwa
„Rynek pcheł'4. — Rewolucja „galganlarzy" w

ki. — „Pere
(at) Jest w Paryżu miejsce przy Porte C!i- 

gnacouit noszące mianc „marche aux puces‘g 
a więc po polsku coś niby: rynek pcheł. Nie 
trzeba przypuszczać, że jest to giełda aktorów 
znanych teatrzyków pcheł. Nic podobnego? In­
na rzecz, że nieraz zabłąka się tu w wystawia­
nych na sprzedaż przedmiotach, jak ubrania, 
bielizna i inna garderoba, jakaś spasła pcheł­
ka, ale bynajmniej jednak nleposiadająca ta­
lentów aktorskich.

Co tu dużo gadać: Ten rynek pcheł to coś w 
rodzaju naszej „tandety". Można tam dostać 
resztki portjer, dywanów i chust, połamane 
meble itp. Rezydujący za stołami sprzedaży 
„chiffonierzy", to bardzo uszczypliwy naród. 
Nie warto z nimi zadzierać.

Jeśli już mowa o „chiffonieracb" paryskich, 
to przypomnieć należy, że mają oni za sobą j 
własną rewolucję z roku 1852, ki©dyto pobudo ■ 
wali barykady i zagrozili naw©t tronowi Lu­
dwika Filipa. Panowała wtedy epidemja cho­
lery, a  w walce z nią nakazano odpadki i brud, 
jaki się w mieście, przed, domami gromadzd i 
z  urzędu zmiatać na wózki i wywozić za ima 
sto. Przeciw temu zaprotestowali galganiarz? 
paryscy, uważając odpadki za swój serwitut. 
Pisze też o tem i H e i n e ,  który podkreśla, że 
argumenty gałganiarzy paryskich przypomina­
ją  argumenty niemieckich cechmistrzów, jun- 
krów, jak wogóle ludzi chcących mieć przywi­
leje korzystania z nawozu i rumowisk średnio- 
jwiecza.

Oczywiście, że to porównanie Heinego, jak­
kolwiek niepozbawione „tertium comparatio- 

oparte jest jednak w dużej mierze na etc 
Idtownej grze stów: bo wszak, o tle szło o jun- 
krów czy cechmistrzów pruskich, to im zale­
żało istotnie na przywilejach o feudalnym po­
smaku, gałganiarzom paryskim zaś poprostu o 
— byt. Jeśli teren tego bytowania krył w sobie 
zarazki chorób, to trudno, w każdym razie by­
ło zgodzić się im na utratę środków życia bez 
znalezienia innych możliwości. A że „chiffonie 
r*y" i „rewendezi" to naród śmiały i nie bez 
fantazji, nic tedy dziwnego, poniszczyli wózki, 
mające zbierać ta śmieci, zabarykadowali się 
przy bramie St. Denis i stanęli do boju. Tron 
mieszczan zadrżał, — jak opisuje Heine, —* 
karliśći trjumfowali, dostając sprzymierzeńców 
w gałganiarzach i żonach tandedarzy.

Od tego czagu zmieniło się może już nieje­
dno, epidemje nauczono się inaczej zwalczać, 
miejsce monarebij zajęły demokratyczne repu 
bliki, ale wciąż jeszcze są ludzie, którzy żyją 
* tego, co inni porzucili, lub uznał, dla nicti 
aa nieodpowiednie. Ale teraz tworzą chiffonie­
rzy własną giełdę, korzystając z komunalnej 
ochrony, noszą numery blaszane, jak policjan­
ci, ekspresi, bagażowi, lub dorożkarze w W ar- 
•aawie. Każdy z nich ma legitymację i mogą

r. 1852. — Słowa Heinego. — Rodzajowe scen 
Parapluic".

od 8-mej wieczorem do północy i od 5—7 rano 
„przeglądnąć” odpadki, wyrzucone do skrzyni 
w podwórzach. Potwierdza się tu raz jeszcze 
znana filozoficzna maksyma „nic nie idzie na 
marn© w przyrodzie", nic nie ginie bez po­
żytku. ——

Handlarz gałganami „en gros" płaci w Paryżu 
za 100 klg. odpadków płóciennych 8 franków, 
za 100 kg. odpadków lnianych 34 franki, za 
Lepsze biał© skrawki płótna 34 franki; czysto 
wełniane odpadki kupują wytwórnie chemi­
czne na centnary i produkują z nich sól salmia 
kową. Pozatem odłamki puszek z kons©r\v i in­
ne żelaziwo wraca do wytwórni metalowych, 
papier do papierni, odłamki szyb wracają do 
szklarza.

Ale wszystko to, co z łupu „ehifroni©ra“ zda­
je się ni© mieć szans sprzedaży, wszystko to, co 
objąć można wspólnem mianem tandety", za­
nosi się na odnośne targowiska. Co nie może 
znaleźć zbytu, zanosi się na „marche pouilleux'* 
lub na ,,marche aux pucer".

Pierwszy z nich „zawszony rynek", przy pla 
cu Bicetre i „rynek pcheł" przy Saint-Quen 
przedstawiają dziwny obraz, osobliwą miesza­
ninę biedoty i komiczności rzeczy wyslawio ■ 
nych na sprzedaż. Rzeczy te leżą albo w kula­
wym koszu, albo wręcz na ziemi u brzegu daw 
nego wału twierdzy. Mnóstwo tu papą krytych 
kabin i bud z drzewa o najfantastyczniejszej 
krzywej budowie. Również przy rue Micheletle 
zarezerwowali sobie chiffonierzy chodniki dla 
swego „szundu". Znajdziesz tu szelki obok dam 
skich desssous, ewentualnie nadłamaną płytę 
gramofonową obok poduszki, portret Napoleo­
na czy Gambetty (oczywiście druk!) obok szczo 
teczki do zębów. Klucze, łopatki na węgle, stno 
czki dla dzieci, futerko kocie, połamane luster 
ka, protezy, dłuia f pornograficzne widokówki.

Oto wlecze 4-letni pupilek mamę, schludnie 
ubraną żonę robotnika, do skrzynki z kamienia 
mi budulcowemi, któr© są zgrabnie porozrzuca 
ne, by na pierwszy rzut oka nie poznać, ile z 
nich brakuje właściwie. Mama pyta o cenę*.

— Combien-ca?
— Cette boite de construction? Quarte sous— 

odpowiada cliiffonierka.
To jednak jeszcze za drogie dla żony robo­

tnika. Oczy dziecka zwilżają łzy, ale matka od­
dala się pośpieszni© od straganiarki.

— Dis ton prix allors! — woła straganiarka 
za kobi©tą.

— Doux sous — odpowiada matka a uszczę­
śliwione dziecko na Saint-Ouen sięga rączką 
Po skrzynkę z kamieniami budulcowemi, Porzu 
nocemi przez dziecko Paryża.

Inna matka może dla dziecka kupić tylko 
lalkę o zdeformowanej głowie, Płaci za nią je­
dnego sou. Olbrzymia zrekonstruowana lalka 
jest tu zapewn© tylko dla reklamy, by dzieci

Zgromadziły się przed wózkiem.
Osobny kącik stanowią sprzedawcy zupefnStf 

zużytych starych parasoli, — „riflards". Zai 
trzy takie parasole-kaleki płaci się franka. SpO 
cjalną popularnością cieszy się tu otyły ..Per« 
parapluie‘‘, który płaci franka za trzy talne fca-j 
leki-parasole bez rączek lub z dziurami. P a n u  
sole te zestawia w swojej „pracowni", przy-i 
czem za jedną sztukę zwykle jeszcze uzyskai 
zdoła franka czy półtora. I tak śiedzi sobie oty4 
ły pan „Pere parapluie" i rekonsiruj© swoji m 
rękami parasole, które nagromadził na sWYfl^ 
stole.

Tak to raz jeszcze się sprawdza zdani©, 4e t** 
dla jednych straciło już wartość, dla innycĘ 
przedstawia nieraz nieosiągalny jeszcze poił 
względem c©ny objekt.

fcOZMfcfTOSCl

Prof. Charles Nicolle 
Eaureatem N obla

P rzynieśliśm y już wiadom ość, że prof. CŁarkw 
Nloolle, dyrek tor instytutu P as te u ra  w  Tunisie, o* 
trzym a w  tym roku nagrodę Nobla z  dziiedziiuyj 
medycyny. Prof. Nicolle zn a ry  jest ze sw ych ba 
dań nad tyfusem  plam istym . Tyfus plamisty, który 
w zachodniej E uropie w ystępyw ał epidemicznie, 
pod względem swych zew nętrznych objawów mit 
różni się od zw ykłego tyfusu, chociaż jego pi za­
bieg jest gw ałtow niejszy a w ysypka siln iejsza 
Nicolle przeniósł chorobę na m ałpy i drogą tą w y­
kazał. że rozsadnikiem  tej choroby jest wesz, po­
zatem nie jest la  choroba zaraźliw a. S tąd wy­
tłum aczyć można okoliczność, że w niektórych 
szpitalach jeden chory zaraża ł innych, podczas 
gdy w  innych szpitalach takich w ypadków  infe­
kcji nie było. W  szpitalach, gdzie panuje bezw zglę­
dna czystość, nie przenosi się tyfus plam isty z jed­
nego pacjenta na drugiego, natom iast w  szpitalach 
gdzie pacjenci leżą w  swych w łasnych ubraniach! 
i gdzie w arunki hygijenJczne są opłakane, nie mo­
żna było zapobiec przenoszeniu się tyfusu plami­
stego.

Prof. Nicolle zasłynął jednak nietylko bada­
niami z dziedziny tyfusu plam istego, lecz in tere­
sow ał się też ospą, szkarla tyną, mumpsem i im- 
fluencją, dochodząc we w szystkich tych dziedzi­
nach do bardzo ciekawych rezultatów . Prof. Ni- 
coilc ogłosił też szereg prac o m alarjl, w ściekli­
źnie, trądzie iłd. Jednem słowem, uczony ten na- 
leży do najznakom itszych badaczy z dziedziny eks­
perym entalnej bak te r  jol ogji i epidem jologjl.

Greta Garbo wraca do Szwecji
Jak wiadomo, pracu je Gretą G arbo w Metro- 

Goldwyn-wytwórni. K on trak t jej w krótce się koń 
czy, a Greta G arbo nie zam ierza go odnowić. Zna­
kom ita a rty stk a  nie ukryw a sw ego niezadowole­
nia z atm osfery panującej w Hollywood i zamie­
rza pow rócić do swej ojczyzny, tj. do Szwecji. 
Gaża jej w ynosi obecnie 1.500 do larów  tygodnio­
wo, przyczem kon trak t je j obejm uje 52 tygodnie 
F o riew aż Greta G arbo żyje bardzo  skrom nie, zdo 
la la  uciułać „niepokażną“ sumkę w  kw ocie 100.000 
dolarów . Sum a la  w ydaje jej się dostateczną, by 
m ogła spokojnie w rócić do  sw ej ojczyzny i w y­
cofać się naw et z życia artystycznego.

2 SALI KONCERTOWEJ
WIECZORY KAMERALNE. — L PORANEK 

SYMFONICZNY.

W sali Bolońskiego odbył się w sobotę pierwszy 
wieczór kam eralny ze współudziałem p. Kalinow- 
tkiej, śpiewaczki t fortepianowego kw artetu Polskie­
go Radia (pp. Freuudlichowa, Htickel, Dr. Czerny ■ 
Wolf). Z powodu przeszkód, niezależnych odemnie, 
nie mogtcin niestety być obecny na tym wieczorze, 
którego efekt artystyczny, — wedle skrupulatnych 
informacyj mego zastępcy, — byt bardzo wysoki. — 
W szczególności przedstawiła się p. Kalinowska ia- 
kc śpiewaczka, obdarzona wielkim i metalicznym 
glc.scm, dobrą dykcie i sym patyczną muzykalnością, 
a zespól kam eralny wykazał subtelne granie, pew­
ność i umiar artystyczny. Akustyka sali nie pozosta­
wia nic do życzenia.

W Tow arzystw ie Muzycznem rozpoczyna się na­
reszcie nowy kurs: kultywowanie (może już na sta­
łe!) muzyki kameralnej, do której przecież nie brak 
tam teraz ani odpowiednich sił, ani miejsca, ani cza- 
s t .  W przygotowaniu znajduje się pono kilka wie. 
Ctoruw, z których pierwszy przyniósł już bardzo

dojrzałe owoce. Naprzyklad prof. Martusiewiczówna 
i Mikuszewski połączyli swa sztukę i zapał do zu­
pełnie nieprzeciętnego uddania sonat fortepjanowo- 
skrzypcow ych Mozarta, Branmsa, Debussego, w y ­
kazując. co potrafi,dobra wola i poważne studium. — 
Przepełniona mała sala (na III. piętrze) była najlep­
szym dowodem potrzeby tego rodzaju imperz.

O rkiestra symfoniczna Związku Muzyków wcho­
dzi obecnie w  dziesiąty rok swej artystyczne: dzia­
łalności. Z wielkiem uznaniem i zdumieniem podkre­
ślić należy, że orkiestra, dobrowolny twór osób do­
brej woli, ciężko zaharowanych nocami po różnych 
kinach i lokalach, — istnieje, zdana w zupełności sa: 
ma na siebie, bez żadnej prawie pomocy finansowej 
z zewnątrz, a niezrażona obojętnością „czynników 
miarodajnych", służy z podziwienia godnym zapałem 
wysokim swym celom kulturalnym. To zaparcie sa­
mych siebie nie może nyć dość ciepło podniesione 
jako moment usprawiedliwiający wszystkie usterki, 
które oczywiście z obowiązku „arbitra" i wyłącznie 
z chęci przysłużenia się taką czy inną uwagą nie­
kiedy podnoszą, ńie zapominając jednak nigdy, te  
jeśli ten zespół się ttle ostanie, to Innego z pewno­
ścią u siebie mieć nie będziemy. Dlatego też życzy­
my orkiestrze dalszego w ytrwania : głośnego a czę­

stego wykazywania swej żywotności i potrzeby ist­
nienia, by  nareszcie tam, gdzie należy, mleć pieczę 
nad rozwojem kulturalnym Krakowa, sięgnięto głę­
boko w kieszeń I uczczono ten jubileusz heroizmu, 
choćby ufundowaniem oktetu nowych instrumentów 
drewnianych.

Na 1. Poranku usłyszeliśmy niernaną tu jeszcze 
pięcioczęściową symfonję II. Skriabina, dzieło po­
częte w cieniu Czajkowskiego, ale pełne poryw ają­
cej tematyki i instrumcmacji, o wielu pięknych, ory 
ginalnych szczegółach. Nie liczono się jednak nieste­
ty z ekonomiką koncertową i umieszczono je na koń 
cu programu, po niepotrzebnej, długiej i myszką trą 
cącej Suicie baletowej Glucka i koncercie es-dur 
Beethoyena, w którym  poznaliśmy młodego, utalen­
towanego pianistę lwowskiego Hermelina, który tro 
cnę za buńczucznie potraktował to arcydzieło, po­
kazując właściwą swą sztukę pianistyczną dopiero 
w dwóch technicznych drobiazgach dodanych. Dy­
rygował p. Dymmek, młody i nowy dyrektor Towa­
rzystwa Muzycznego, homo novus dla nas, z oceną 
którego należy się wstrzym ać do dalszej jego pracy.

Dr. Apt*.
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z s lc H , Małopolski i fiaska

Czy wiesz-., że wyroby naszego przemysłu 
włókienniczego; Łudzi, Bielska, Tomaszowa, 
Białegostoku wystarczają, L. ubrać cała Pol­
skę?.*

A ieonak... w ciągu 8 miesięcy br. sprowadzi- 
łlśmj podobnych wyrobów włókienniczych z 
zagróiiicy za 130 milj. złotych.

Poco?— Poco?-. Poco?..

Z GIEŁDY
C ie id a  I r a lto w sk a

K ruków , 31. 10. 1928 Akcje chwiejne. D olar bez 
zm iany.
' Akcje handlow e: Tohan 17.60, P harm a 660.

Akcje przem ysłow e Z ieleniew ski 151, Mydło 
.8, r ia s e c k i 12.

Zebranie giełdow e cechow ało m ałą chęć do 
pracy. Do transakcji doszło ki i oma zaledwie pa­
pierami przy nastro ju  chwiejnym. Szczególnie sil 
nie zniżkow ał w dalszym  ciągu Tohan przy zna- 
, snem zaofiarow an iu  to w aru  w  małem zapotrze 
!l>awan:u. Zieleniew ski słabiej. P harm a, P iasecki 
li Mydło bez zm iany Ruch na ogół panow ał słaby 
'Obroty małe.
I Na pógiełdzlu zupei.ły zastój. Za 4-proc. P rem - 
jów kę inw estycyjną chciano piacie 117.75 i  jJ o -  
la ró w k ę 101 jednakow oż do transakcy j nie doszło.
■ W alu ty  i de -vizy o lic ja in ie  bez obrotów .
; W  pryw atnych  obro tach  i m iędzybankowych w 
dr.iu ultima sytuacja La rynku walutowym  bez 
'szczególniejszych zmian. Popyt m ały przy  dosta­
tecznej ilości Zaofiarowanego m aterjału . Usposc 
ihierie spokojne. P łacono za d o la ra  gotów kow ego
8.87 i  trzy  czw arte  ao  8.88 i jedna czw arta , czeta 
bankow o 8.90 i jedna czw arta  do 8.90 i  trzy  czw ar 
te . W arszaw a dola. 8.87 i pół do 8.88, czek. 8.89 i 
t r z y  czw arte  do  8.90 i jedna czw arta. Lw ów  doi.
8.87 i jedna czw ai la do 8. 87 i  trzy  czw arte, cze­
k i 8.90 —8.90 ipół. K atow ice doi. 8 88—8.88 i pół, 
czeki 8.90 i  jedna czw arta  do 8.90 i  trzy  czw arte  
K u rs  płacenia Banku Polskiego za w alu ty  i dew! 
zy nie u legł zmianie.

<z$er«£a w a r sz a w sk a
W arszaw a, 31. 10 PAT. Akcje: Bank P o lsk i 177, 

Bank Zachodni 32, Bank Zw. 8p. Zar. 80, Sole po­
tasow e 24, E lek trow nia D ąb 'ow a 88, Cukier 56, i 
M odrzejów  33 i jedna czw arta, 33 i trzy  czw arte, I 
O strow iec se rja  I. 110, 109, Rudzki 39, Staracho- j 
Wice 42, 42.50, 42, Zaw iercie 19, 18 i trzy czw arte, | 
5-pioę. do larow a 100.50, 00.10, 100 i jedna czw ar­
ta , 5-pioc. aonw ersy jna 67, 5-proc. kolejow a 60 
i  trzy  czw arte, 6-proe. do larow a 85 i jedna czw ar­
ta , 10-proc. kolejow a 102 i pól. 8-proc. Listy zast. 
Eanku Gosp. K raj. 94.

M alu ty : D olaiy 8.88. 8.90, S.8C, Belgja 123.92,
124.23, 123.61, Lonayn 43.22 itrzy  czw arte, 43.23, 
43.22 i pół, 43.33, 43.12, Nowy Jo rk  8.90, 8.92, 8.88, 
P a ry ż  54.83 34.92, 34.74, S zw ajcarja 171.54, 171.97,
171.11, W iedeń 125.34, 125.03, \  lochy 46.70, 46.82, 
46.58, M arka niem iecka 125.34

w->Łrtx;ńskr
Giełda poznańska zbożowa z dnia 31. 10.: żyto 

405 ton [ranko stacja załadow cza 35, żyto cena or 
•jettaeyjna 34.70—35.20, pszenica 42 i jedna czw ar­
ta  do 43 i  jedna czw arta , jęczmień 34—35, jęcz­
mień b row arow y  35 i pół do 37 i pół, ow ies 33 i 
t iz y  czw arte  do34 i  trzy  czw arte, m ąka żytnia 
70-proc. 47 i trzy  czw arte, m ąka pszenna 65-proc. 
60 i  pół do 64 i pół, ospa żytnia 26—27, ospa 
pszenna 27--28, g roch ]>olny 47—50, groch W iktor 
ja  60 - 70, groch F o lgera  61—60. Tendencja spo- , 
Kojna

C ie ld a  w ie d e ń s k a
Wiedeń, 31. L0 PAT. W aluty  i dewizy: A m ster­

dam  284.65, B iałogród 12.46 i trzy  ósme, Berlin
160.12, Budapeszt 123.795, B ukareszt 4.275, Londyn 
34.425, M adryt 114.45, Nowy ao rk  709.65, Oslo 
189.15, P ary ż  27.71 i pięć ósmych, P ra g a  21.02 i 
trzy  czw arte, Sztokholm 189.85, W arszaw a 79.55— 
79.83, Zurych 136.55, A m eiykai.sk e 707, Niem iec­
kie 168.85, F rancusk ie  27.65, W łoskie 37.10, Szw aj­
ca rsk ie  136.22, Czeskie 20.995, W ęgierskie 124.05.

P apiery  w artościow e; R enta m ajow a 0.74, Ren- 
ia  lutow a 0.74, B ankverein 25.90, Hipoteczny —, 
Kompas 0 77. M erkury 22.40, Północna 1245, Gole­
szów  462, A lpiny 44, K rupp 11-76, Rirna 125.40, 
S iersza 18.50, Z ieleniew ski 121.50, Apollo 146.50. 
F au to  8.75, K arp a ty  26.90. G ailcja 74.55.

G ie łd a  zu ry ch sk a
Zurych, 31. 10 PAT. Londyn 25.20, Nowy Jork 

5.19675, W łochy 27.21 i jedna czw arta, Hiszipanja 
83.72 i pół, Hol and ja  268.40, Berlin 123.68, W iedeń 
73.10, Sztokholm 138.95, O slo 138.52 i pół, Kopen­
haga 138.55, Sof ja  3 i łrzy  czw arte, P ra g a  15 40. 
W  a . -zawa 58 22 i pół, Budapeszt 90.61 i pół, B ia­
łogród  9.13, A teny 6.72 i pół, K onstantynopol 2.61 
i  jedna czw arta, B ukareszt 3.14 i pół, H elsing tors 
12.09, Buenos A ir66 218 i  trzy  czw arte.

Wśród niezwykle uroczystego nastroju nastą 
piło wczoraj wieczorem otwarcie X. Konferen 
cii Krajowej Organizacji Sjońskiej zachodniej 
Małopolski i Śląska. Wielka sala kahału wypeł 
niona była po brzegi delegatami oraz liczuemi 
rzeszami gości.

Konferencję otworzył dłuższem wspaniałem 
przemówieniem w języku hebrajskim i polskim 
prezes Organizacji naszej dzielnicy poseł Di. 
Ozjasz Tho.., który na wstępie powitał przyby 
łych delegatów i gości, poczem przedstawił zna 
czenie dzisiejszego zjazdu.

Z kolei Zjazd uchwalił wysłać telegram holćo 
wniczy do Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
Mościckiego (ourztiwe oklaski).

Nastąpiły przemówienia powitalne. W imie 
niu Egzekutywy Sjońskiej, Dyrektorium tęeren 
Hajesod i K- K. L. wygłosił głęookie przemówię 
nie Dr. hantke w języku hebrajskim.

Następnie powitał Zjazd bebrajskiem i pol- 
skieni przemówieniem wlce-prezos gminy żydo

Praga, 31. 10. ID) Dziś w godzinach przedpo­
łudniowych wdarł się do budynku poselstwa 
polskiego w Pradze jakiś osobnik, który w klat­
ce schodowej rzucił tlaszkę z zapaloną benzyną, 
poczem usiłował zbiec. Na schodach osobnik ów 
zetknął się z konsulem generalnym Rzeczypo^ 
spolitej w Pradze, p. Lubaczewskim, do które­
go wystrzelił z rewolweru. Strzał chybił jed­
nak.

Od zapalonej benzyny wywiązał się drobny 
pożar, który natymiast ugaszono- 

Sprawcę zamachu udało się aresztować. Jest

rodów zajmuje s ę obecnie ułożeniem prowizo 
rycznego porządku dziennego 53-cięj sesji Ra­
dy Ligi Narodów, wyznaczonej na 10 grudnia 
br. Jak słychać, w kilku kwe^tjach wyłoniły 
się trudności, między Innemi sądzą, że sprawa 
polsko-litewska nie wejdz>e na porządek dzten 
ny. Ponieważ przewodnictwo w Radztp przy-

Berlln, 31 10 (D) Z FLedrichsbafen donoszą: 
O godzinie 19 popełudniu „Zeppelin" minął wy 
brzeże francuskie. O godzinie 20 przeleciał Me

Lokaut w przemyśle metalur­
gicznym Zagłębia Ruhry

Berflin, 31 10 (D) Ze względu na to, że roko 
Wania w sprawie zatargu w przemyśle m eta­
lurgicznym Zagłębia Ruhry ęzob. lek na sir. 1. 
Red.) nie daty rezultatu, otrzymali dziś robotni 
cy wypowiedzenie.

Lokaut objął 22.000 robotników. Sytuacja 
jest mocne naprężona. Z kół przemysłowców 
podają, że zanosi się obecnie na decydującą raz 
grywkę pomiędzy piacodawcami a robotnikami 
w Zagłębiu Ruhry.
Demon* tracie ns clona listów 

egipskich
Kair. 31. 10. PAT. W dniu wczorajszym do-

prezydjum g.niny uraz Stow. Bne-Brith.
W dalszym ciąiu powitali Zjazd: p. Markus 

w imieniu Mizrachi, p. Dr. Terio w imieniu :Tr 
tachdut, p. Schechter imieniem Związku Org. 
kup. zachodniej Małopolski i stow. kupców w 
Krakowie, p. Abrahamer imieniem Org. rze­
mieślników, p. Thaler im. związku inwa :dow 
żyd., inż. Wechsner imieniem Makkabi i p. J. Ro 
sei.zweig tm. Centrali Keren riajesod we Lwo­
wie.

Z kolei przystąpiono do wyboru prezydium, 
w skład którego weszli pp.: Joachim Neigrf 
tTart.ów), jako przewodniczący, dr. Wang (Rze 
szów), Arzt (Bieisko), rab. Dr. Koiber (Król. Hu 
ta), Dr. Goldwaser (Myślenisce) ’ bamnt (Kra­
ków), jako wiceprzewodniczący.

Na sekretarzy Zjazdu powołano pp. Blechera 
(Kranów), Schagriinównę (Milówka) i Korna 
(Gdów).

Właściwe obrady Zjazdu rozpocz; uają się w 
dniu dzisiejszym.

tc młody emigrant ukraiński nazwiskiem Pb
ziuk.

Doprowadzony na policję, Paziuk zeznał* 
jest członkiem Ukraińskiej Organizacji V/0fjsK0- 
wej. Paziuk przyznał się w dalszy ni ciągu, ze 
planował zamach na posła polskiego w Fraoze, 
Grzybowskiego, ktorego chciał zgładzić w  racz 
nicę odzyskauia niepodległości przez państwo 
polskie. Konsula Lubaczewsłoego, kcórego spot 
kał w oudynku poselstwa, wziąi za p. Grzybów; 
skiegc i dlatego skierował do niego rewolwer*

pada tym razem na Francję, spodziewają się 
że obiady poprowadzi Briand.

W  Sekretarjacie Lig; Narodów liczą 
się z obecnością Stresemanna * Chamberlaina 
w Genewie. Gdyby dc czasu zwołania sesji W! 
grudniu odbyła s*ę druga konferencja v. spra­
wie planu Dawesa, w takim razie odbyłyby się 
ważne narady poza Radą Lig Narodów.

z okładu ,Zeppelina". Na poaladzię yszystkd 
w porząku. Prócz światki nie widać nic. Za­
łoga zawiadamia dalej, że sterowiec szybuje spa 
kojne ku Friędrichshafen, gdzie spe dziewa s*ę 
wylądować między godz. 3—4 nad ranem.

szło dc starcia pomiędzy policją a tłumem, ma 
nifestującym dla wykazama swego niezadowo 
lenia z powodu wizyty byłego prem jca Musta 
fa-paszy w Mansour. Policja napadniętą zostl. 
ła przez tłum, przyczem 18 policjantów i 13 
manifestantów odn.osło rany. Wkońcu poiicja 
zdołała rozprószyć manifestantów, aresztu,iąe 
12 osób.

Krwawe walki uliczne w InJjach
Wfećeń 31 10 PAT. United Press donosi g 

Kalkutty, że w Lehore przyszło do bardzo o- 
strych walk ulicznych, w przebiegu których 
zran ono wybitnych przywódców tubylców. — 
Demonstracje te odbyły się z okazu meehngu 
protestacyjnego przęowko koni-sji Simona. Po 
licja została zmuszone, do użycia broni białej.

1

Sprawa pcltk o-litewska
nie wejdzie na porządek dzienny sesji grudniowej ŁKgl?

Wiedeń, 31 10 PAT. „Neue Fr. Pr^sse" dono 
si z Genewy, że Sekretarjat Generalny Ligi Na

wskiej w Krakowie dr. Fischlowitz — imieniem

tafaw Hiiit v M i  (ps lilii (pum i Pile
Sprawca zamachu czConnk U k r.tlrg .W o jsk .-P la n  krwawej 

demonstracji w rocznice odzyskania niooodlegi CdfcL
(Teiegra.n własny ^Nowego Dziennika").

„Zeppeiin" nad kontynentem
L ądow ar le  m ia ło  nastąpK  d ziś  n a d  ranom .

rowiec uaa miejscom oso»<j nanieś.
Wieczorem nadszedł tutaj telclrąm  iksrowy
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WAŻNE DI A P . T. RODZICÓW! Instytut W y- 
chowania Domowego jest czynny codziennie, z w y­
jątkiem świąt żydowskich, od godz. 3—7 wieczorem.

Dyrekcja Instytutu służy radą i pomocą P. T. Ro­
dzicom, k tórzy sami z różnych powodów nie są w 
stanie pokierować wychowaniem pozaszkolnem swo 
ich dzieci.

Program  Instytutu jest nader bogaty, w szczegól­
ności obejmuje:

aj Przygotow anie wycb. do szkoły, b) Nauka ju- 
^aistyki, c) W ycnowanie domowe, d) Wychowanie 
fizyczne. — Zgłoszenia przyjmuje: Dyrektor Insty­
tutu G. Spierer, dyplomowany specjalista w wycho­
waniu młodzieży w ramach pozaszkolnej opieki, — 
przy ul. Gertrudy 12 a, II. piętro. Telef. 0455. 3169x

STENOTYPISTKA polsko-niemiecka, pisząca bie­
gle na maszynie, ze znajomością księgowości, po­
szukuje posady. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" 
pod „Natychmiast". 1188 g

RUTYNOWANY koncypjent, nadaiący się do samo 
dzielnego prowadzenia kancelarii, poszukuje posa­
dy od zaxaz. Zgłoszenia przyjmuje Adw. Spirer, 
Jasło. 3J78x

PRAKTYKANTKI z  ukończonym  kursem  handlo­
w ym i poszukuje posady. Zgłoszenia pod „L.“ do 
Adm. „N. D ziennika". 1182 g

ZNANA i zaprowadzona firma detailiczna z branży 
manufakturowej poszukuje do natychmiastowego 
wstąpienia zdolnego agenta - akwizytora, dobrze 
wprowadzonego u klijentełi prywatnej. W ynagrodze­
nie według umowy. Zgłoszenia pisemne z zapada­
niem odpowiednich referencyj pod „Rzetelny" do 
Adm. „ N . Dżiennika“.

DR, PRAW przygotowuje sumiennie do rygoro- 
łów : Czysta 16, parter na prawo, od godz. 3—6-tej. 
  1174 g

DO SPRZEDANIA: 3 stoliki z marmurowemi pły­
tami i lodownia. Wiadomość: „Apollo", Kraków
XXII, Rynek 2. 1183 g

WYJEŻDŻAM do Paryżu, mogę wszelkie sprawy 
załatwić. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod i 
„Czas". 1185 g

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne profesora 
Sokulowicza, W arszawa, Żórawia 42. Kursy w yu­
czają listownie: buchalterii, rachunkowości kupiec­
kiej, korespondencji handlowej, stenografii, nauki 
handlu, prawa, kaligrafii, pisania na maszynach, to­
w aroznaw stw a, angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gramatyki polskiej. P o ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie prospektów! 3187 x

NAPRAW A DYWANÓW. Dywany perskie, ki­
limy do naprawy przyjm uje „Dywan". Tkalnia dy­
wanów. kilimów K raków — Podgórze, Kingi 9 
tram w aj 3 Poleca dyw any, kilimy. Ceny bezkon­
kurencyjne 2051sse

ŚNIEGOWCE i kalosze, pullowery i sw etry sprze 
daje detalicznie i curtowo po cenach fabrycznych 
firma Marek Czopa. Szewska 13. 3066 er

ZGUBIONO 30 października damską gobelinową 
torebkę z zawartością pensji miesięcznej Zł. 115, — 
idąc ulicą Dietlowską od ul. Orzeszkowej ku Miodo­
wej. Uczciwy znalazca zechce oddać za sowitem wy 
nagrodzeniem dd Adm. „N. Dziennika", pod „Bank".

3186x

UNIEWAŻNIA SIĘ skradzioną książeczkę wojsko­
wą, wydaną przez P. K. U. Sosnowiec na nazwisko 
Wolf (lancwajch, ur. 1891 r. 1186 g

Z W IĄ Z E K  K R E D Y T O W Y !
Spółdzielnia z ogr. cdp.

KrakcwEe, Circdika 21]
f Oddział dla dzielnicy VIII. (Kazimierz), Pod-1 
órzezie 6. (S tow arzyszen ie  rękodzielników ). — | 
P. tyjmuje inkaso weksli, Irachtów i innych doku 

' lontów  na Kraków i wszystkie miejscowości] 
5JU.
Przyjmuje się wkładki oszczędnościowe.

|  Załatwia szybko! 3162 er Liczy tanio! |

FUTRA
H irsch Sessler
Krak iw , Diudowa 5
Poleca wielki wybór 
na sezon obecny naj­

nowsze futra. 
Ceny przystępne.

PRĘDKO
uskutecznisz aziaianie ra­
chunkowe, posługując się 
samoliczącem: tabliczkami 
mnożenia, dzielenia itd. pt.
Szybki Rachmistrz
z przykładami uproszczon. 
działań rach. Cena 75 gr. 
w księg. i handl. papieru, 
ew. wysyła za nadesł. 1 Zł. 
H. Taubman, Kraków 9., 
Kazimierza W ielk.98/D.

r e - t ia m a  
d iw lg n fą  h a n a in

ŚNIEGOWCE 
i KALOSZE
T rw o ti  i eleganckie

-RÓSTIWEHT /
D0 nabycia

0 A H O f y

T O W  A K C .  w  R Y D Z E
JENER. BEPRtrZ. NA.RZECZP. POLSKĄ ,tOTtVA6UM'm tSU W A.J  DŁUSASS-TR.799-78

P re z y d iu m  G m iny  w y zn a n io w e j ży d o w sk ie j 
w  K rakow ie rozp isu je

K O N K U R S
na posady 3 funkcjonariuszy Rabinatu

m x  n i t o n  m i o
P o d a n ia  u d o k u m en to w an e  (dyplom  R ab in a tu  

k rak o w sk ieg o ) w n ieść  należy  do D zienn ika po- 
d aw czeg o  G m iny  ży d o w sk ie j do  dnia 15 lis to ­
p a d a  b. r. w łączn ie .

K an d y d a t w in ien  się w y k a z a ć , że nie p rze ­
k ro c z y ł 50 roku  ży c ia  i że m ieszka s ta le  w  K ra­
kow ie. Dr. Landau

P re z y d e n t G m iny  żydow sk ie j.
Kraków, w październiku 1928 r, 1187 g

j  r R ZET A RGI PUBLICZNE!
Dyrekcja Kolei Państwowych w Katowicach roz­

pisuje przetarg publiczny na wykonanie instalacji 
elektrycznego oświetlenia na dworcu Herby Nowe I 
Si., oraz urządzenie mechaniczne stacji wodnej na 
stacji Herby Nowe.

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, warunki 
wykonania budowy, plany, formularze ofertowe I t. 
d. nabywać można począwszy od dnia 25 paździer­
nika 1928 r. w Wydziale Mechanicznym w pokoju 
Nr. 108 w wymienionej Dyrekcji Kolei Państwowych 
w godzinach urzędowych od 10-tej do 12-tej.

Odnośne ofeily należy złożyć najpóźniej do dnia 
10 listoraaa 1928 r. do gouziny 1 i-tej, do skrzynki 
ofertowej w Dyrekcji. O twarcie ofert nastąpi tego 
samego dnia o godzinie 11-tej w pokoju Nr. 108.

Błędnicę
N iedokrw istość usuwa, działa 
wzmacniająco, odżywczo pod­
nieca apetyt, nieoceniony śre- 
dek dla r e k o n w a le s c e n tó w

Mra Krzysztoiorskiego wino cbinowo-żelaziste na 
maladze hiszpańskiej. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach i droguerjach. Cena za fl. 4.25 zł., pól 2,40. 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Krzysz 
toforskiego wino chinowo-żelaziste. — Laboratorium 
chem. farm. Mr. M. Krzysztolorski, Tarnów. 3035x

Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Robót Publicz­
nych w Krakowie ogłasza publiczny przetarg ofer­
towy na wykonanie:

1) robót terazzowych;
2) malarskich i pokostniczych, oraz 
.3) kessonu żdazno-betonowego kotłowni w gma­

chu Akademii Górniczej w Krakowie.
Plany budowy, oraz warunki szczegółowe i ogó- 

lowe przetargu, przeglądać można w Kierownictwie 
Budowy Gmachu Akaedmji Górnicze) w Krakowie, 
ul. Krupnicza Nr. 12, I. piętro, gdzie można również 
nabyć formularze ofertowe za zwrotem kosztów ich 
sporządzenia w kwocie złotych 3.

Oferty oparte na cenach stałych, sporządzone ści­
śle według obowiązujących przepisów, należy sk ła­
dać w biurze Naczelnika Oddziału Budowlanego Dy­
rekcji Robót Publicznych, Kraków, Rynek Główmy, 
Krzysztofory, w terminie do dnia 8 listopada 1928 r. 
do godziny 10-tej. Otwarcie ofert nastąpi w tym sa­
mym terminie o godzinie 11-tej.

*
Przetarg na. sprzedaż 728 m. sześć, drewna użyt­

kowego sosnowego, 284.88 m. sześć, drewna użytko­
wego dębowego, 183 m. sześć, drewna użytkowego 
olszowego, 112.24 m. sześć, drewna użytkowego brzo 

j zowego i 49.81 m. sześć, drewna użytkowego jodło- 
; wego I świerkowego z Nadleśnictwa Błogie odbę- 
s dzie się dnia 20 listopada 1928 roku, o godz. 12-te}, 

w lokalu Dyrekcji Lasów Państwowych w Radomiu, 
przy ul. Lubelskiej 53.

Drewno położone na zrębach, odległych od stacji 
kolei. Jeleń Bratków i Tomaszów od 3 do 12 kim.

Informacji udziela Dyrekcja Lasów Państw , w Ra 
dorniu oraz Nadleśnictwo Błogie.

Ha sezo n  zim ow y i Przetarg na sprzedaż 1769.41 m. sześć, drewna u-
j zytkowego sosnowego i 489.24 m. sześć, drewna uży- 
i Nowego dębowego z Nadleśnictwa Przedbórz odbę- 
I dzie się dnia 19 listopada 1928 r. o godz. 12, w  lo­

kalu Dyrekcji Lasów Państw , w Radomiu, przy ul. 
Lubelskiej 53.

Informacji udziela Dyrekcja Lasów Państw , w  Ra- 
dorniu, oraz- Nadleśnictwo Przedbórz.

LAKIER DO 
„ P A Z N O K ą
JHcitami-

P Q  W j Z E C H N I E  P O L E C A N Y !

zamówienia na konfekcję damską i dziecięca dla 
chłopców i panienek do lat 12-tu, przyjmuje pracow­
nia Ognisko P racy, ul. Mikołajska 9, od godz. 11—1, 
z wyjątkiem sobót i niedziel.

▼ .▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼  ▼ ▼
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